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w zakresie produkcji przemysłowej
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w III kwartale 1949 roku 2. W całym rolnictwie zbiory wg danych szacunkowych

WARSZAWA. Państwowa Komisja Planowania Gospo­
darczego ogłosiła następujący komunikat o wykonaniu Na* 
rodowego Planu Gospodarczego w III kwartale 1949 r.:

Głównego 
pująco:

Urzędu Statystycznego przedstawiały się nastę*

o 
n 
□ 
□ 
□ 
□

1. W zakresie produkcji 
Przemysłowej plan na III 
kwartał został przekroczony. 
Według tymczasowych danych 
blan produkcji według war­
tości wykonany został w 117 
Proc, w W ciągu trzech kwar 
tałów wykonano 81 proc, pla-

na rok 1949. Wartość pro 
$ukcj!i przekroczyła poziom 
Produkcji z III kwartału u- 
P egłego roku o 22 proc.

I>o końca III kwartału na. 
stępujące gałęzie przemysłu 
państwowego wykonały przed 
gminem trzyletni plan od- 
budowy gospodarczej wg- war

tości: przemysł hutniczy, elek 
trotechniczny, naftowy, solny, 
drzewny, spirytusowy i tyto­
niowy.

W tym samym okresie cza 
su wykonany został plan trzy 
letni wg. ilości w zakresie na 
stępujących podstawowych ar 
tykułów: stal surowa, wyro­
by walcowane, superfosfat mi 
neralny, barwniki, tkaniny 
jedwabne i obuwie skórzane.

Poszczególne min i s ter stwa 
wykonały plan produkcji w 
III kwartale wg. wartości 
jak następuje:

Pszenica 
Żyto

realizacji 
przewi­
dywań
106
121

Według wstępnych danych zbiory

w stosunku 
do 1948 r. 

(w %)

112
108 

ziemniaków w

o

o

bieżącym będą o około 22 proc, większe, niż w roku 
głym.

roku 
ubie*

8 
o D

a

W Państwowych Gorspodarstwach Rolnych wg tymczaso* 
wych danych plan zbiorów ważniejszych ziemiopłodów został 
wykonany następująco:

W 3 zbożach (żyto, pszenica, jęczmień) w 103 proc.
W burakach cukrowych , w 110 proć.

Według wstępnych danych- zbiory ziemniaków w Państwo 
wych Gospodarstwach Rolnych będą w roku bieżącym o oko* 
ło 45 prod. większe, niż w roku ubiegłym.

(Ciąg dalszy na stronie 2)
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Kanton wyzwolony
Kanton — stolica prowincji Kwantung, największe nr a* 

sto Chin południowych — został wyzwolony przez Chińską 
Armię Ludową. Masy ludowe całego świata cieszą s‘ę z 
tego nowego zwycięstwa młodej Chińskiej Republiki Lu* 
dowej-

Wyzwolenie Kantonu otwiera Chińskiej Armii Ludo* 
wej drogę do południowej granicy państwa, pozbawia 
kuomintangowców jednego z ostatnich portów. Wbrew 
pyszałkowatym wypowiedziom Czang=Kai’Szeka Chińska 
Armia Ludowa natrafiła w prowincji Kwantung na bar­
dzo słaby opór, a do obrony Kantonu w ogóle nie doszło- 
Czang»Kai*Szek i niedobitki jego armii nie są już w stanie 
stawiać zorganizowanego oporu kroczącym od zwycię* 
stwa do zwycięstwa wojskom ludowym. Postawa ludno* 
ści z niecierpliwością wyczekującej wyzwolenia, ruch par­
tyzancki na tyłach wojsk nacjonalistycznych uniemożli­
wiają Czang*KaLSzekowi stworzenie jakiejkolwiek linii 
obronnej. O tym. że ten pachołek imperialistów anglo­
saskich zdaje sobie sprawę z beznadziejności swego poło* 
żenią świadczy najlepiej fakt, iż stol’cę Kuomintangu 
oficjalnie przeniesiono do Czungkingu.

Wyzwolenie Kantonu, który jest ważnym centrum prze­
mysłowym i handlowym posiada niejako znaczenie sym» 
boliczne- Kanton był zawsze ważnym ogniskiem życia 
politycznego Chin. W 1912 roku w Kantonie wybuchła 
rewolucja, która obaliła cesarstwo w Chinach.

W Kantonie wielki rewolucjanista*demokrata prezy­
dent Sun«Yat*Sen ogłosił swoje słynne „trzy zasady rządu 
ludowego", które głosiły walkę z imperializmem, współ­
pracę ze Związkiem Radzieckim, popieranie ruchu robot* 
niczego i chłopskiego. W Kantonie ogłoszono również 
testament Sun»Yat-Sena. „Przez 40 lat — pisał on — 
poświęcałem się sprawie rewolucji ludowej z jednym 
tylko celem — podniesienia Chin tak, aby stały się wolne 
1 równe innym państwom. Dośw adczenie moje w ciągu 
tych 40 lat przekonuje mnie, że aby osiągnąć ten cel mu» 
simy obudzić nasz lud i sprzymierzyć się z tymi ludami 
świata, które nas za równych sobie uważają".

Testament „Ojca Rewolucji" został zrealizowany. Lud 
chiński obudził się i dziś w przyjaźni z wielkim Związ* 
kiem Radzieckim, obrońcą wszystkich uciśnionych ludów 
wykuwa swą przyszłość. Kanton, w którym w 1927 roku 
Czang*Kai-Szek w morzu krwi zatopił powstanie robotni* 
ków i żołnierzy, został wyzwolony i staje się ważnym 
ośrodkiem .Chińskiej Republiki Ludowej. Wyzwolenie 
Kantonu to nowy wspaniały sukces niezwyciężonych Chin 
Ludowych.
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Mohfty, inińoió i ledń ritlomj Góry •
unosowią ruch racjonalizatorski

’/• 
wykonania 
Planu na 

HI kwartał 
102

wykonania 
planu

rocznego 
75

120 81
116 82
133 85

górnictwa i energetyka
przemysłu ciężkiego 
przemysłu lekkiego 

^n. przemysłu rolnego i spożywczego
Wykonanie planu produkcji podstawowych artykułów prze

^ysłu państwowego przedstawiało się jak następuje:

PRZEMYSŁ GUMOWY
wykonał plan Irzyleini

ŁÓDŹ. Centralny Zarząd] Przedterminowe wykonanie 
Przemysłu Gumowego i two- planu 3-letniego zawdzięcza 
rzyw sztucznych zameldował

Energia elektryczna 
Węgiel kamienny 
Koks
Kopa naftowa 
krówka

surowa
Wyroby walcowane 
Cynk
Kuda żelazna 
^ydła wszelkie 
Obrabiarki do metali 
^agony osobowe 
golarki
^gniki (traktory) 
K^Wery 
harówki oświetleniowe 
Cement portlandzki 
^apno palone 
^Ido okienne 
daniny bawełniane 
daniny wełniane
Kuniny lniane i pakulane 
Kuniny jedwabne 

Wyroby dziane 
^edwab sztuczny 
Papier 
^kóry podeszwowe 
Obuwie skórzane

surowy

i drzewa

•A w stosunku
wykonania wykonania do III kwar
planu na planu tahi 1948 r.

HI kwartał rocznego (w •/•)
108 78 110
98 74 103

107 80 115
104 78 104
112 79 120
111 83 118
111 90 112
106 80 109
101 78 106
156 100 239
97 68 142
98 69 123

118 85 108
129 88 341
111 90 117
185 83 143
116 91 118
104 86 107
91 78 90

111 78 117
106 75 121
123 89 121
120 : 84 ' 130
137 91 144
128 91 ' 135
108 80 109
112 83 127
126 98 131
116 83 110

ministrowi przemysłu lekkie 
go, ob. Stawińskiemu o wyko 
naniu 3-letniego planu pro­
dukcji w dniu 13 październi­
ka br.

Przemysł gumowy wypro­
dukował w’ okresie od 1. 1. 
1947 r. zdo 13. 10. 1949 r. 
40.916 ton wyrobów, przekra­
czając przeciętny poziom pro 
dukcji przedwojennej o 65 
proc.

marszałka
Zwięzku Radzieckiego

F. Toiluchinn
MOSKWA (PAP). Rada Mi 

nistrów ZSRR i KC WKP(b) 
komunikują z głębokim ża­
lem, że w dniu 17 paździer­
nika po długiej i ciężkiej cho 
robie zmarł marszałek Związ 
ku Radzieckiego Fiodor Toł- 
buchin — wierny syn partii 
bolszewickiej, jeden z wybit­
nych dowódców i budowni­
czych sił zbrojnych Związku 
Radzieckiego, sławny boha­
ter wielkiej wojny w obro­
nie ojczyzny.
. Pogrzeb marszałka Związ. 
ku Radzieckiego F. I. Tołbu- 
china odbędzie się w Mo­
skwie na Placu Czerwonym.

przemysł gumowy ofiarnemu
wysiłkowi swych robotni­
ków, mistrzów-racjonalizatO- 
rów, techników i inżynierów,
którzy masowym udziałem

W niedzielę 16 bm. odbyła 
się w Zielonej Górze konfe­
rencja racjonalizatorów inży 
nierów i techników zorgani- 
^wana przez Pow, Radę Zw. 
Zaw. Konferencja zgromadzi 
ła około 300 osób. Zadaniem 
jej było: krytyka dótychcza* 
sowych osiągnięć, wprowa­
dzenie ruchu > racjonalizator­
skiego na właściwe tory, uma 
sowienie go i znalezienie spo-

i sobu rzeczowej wymiany do- 
we współzawodnictwie pracy^ świadczeń.
przyspieszyli realizację wy­
znaczonych zadań. W konferencji przewodni­

czył mistrz oszczędności, od-

znaczony Sztandarem Pracy, 
tow. Szary z „Zastalu". Re­
ferat ideowy wygłosił tow. 
Szymanowski. W rzeczowej 
dyskusji zabierali głos prze­
ważnie robotnicy-wynalazcy. 
W konkluzji wysunięto wnio 
ski zmierzające do usunięcia 
braków w dotychczasowym 
sposobie rozwiązania ruchu 
racjonalizatorskiego i nowa­
torskiego. Dyskusję podsumo 
wał tow. Woźniak z KW 
PZPR i tow. Waligórski z 
z ORZZ. Uchwaleniem od­
nośnej rezolucji i odśpiewa­
niem Międzynarodówki kon­
ferencję zakończono. • (sw)

KONKURS na najlepiej zorganizowana

jro&oo/ę oo wsi
organizuje Związek Samopomocy Chłopskiej

WARSZAWA. Zarząd Głów­
ny Związku Samopomocy 
Chłopskiej ogłosł konkurs 
na zorganizowanie wzorowej 
zabawy na wsi- Jednym z 
głównych warunków konkur= 
su jest urządzenie na zabawie 
estetycznego bufetu bez 
wódki.

Udział w konkursie, który 
rozpocznie s ę 1 listopada br. 
i trwać będzie do dnia 1 lute* 
go 1950 r., brać mogą wszyst­
kie organizacje społeczne, dzia 
łające na wsi. jak: ZMP, od* 
działy Ochotniczej Straży Po­
żarnej. Koła Z w. S Ch.. Koła 
Gospodyń W ejsk.ch itp.

Zabawy organizowane po=

Mechanizacja rolnictwa w ZSRR

IV Kazachskiej SRR wielkie przestrzenie rolne zajmuje uprawa buraków cukrowych. Na zdjęciu mechaniczne kopanie buraków 
w kołchozie „Krasnyj Putiłowieć',

winny być na wsi, w osadach 
wiejskich lub miasteczkach o 
charakterze rolniczym. Mogą 
się one odbyć również w osa* 
dach fabrycznych na wsi. z 
tym jednak warunkem że 
obejmować muszą przede 
wszystkim środowisko robotni 
cze.

Programy zabaw powinny 
być, oprócz tańców, wypełnio­
ne przede wszystkim różnego 
rodzaju atrakcjami-

Przy ocenie brana będzie 
pod uwagę całość organizacyj* 
na zabawy nastrój, zachowa­
ne sie jej uczestników oraz 
występy własnej orkiestry.

Organizacje, zamierzające 
przystąpić do konkursu. po= 
winny zgłosić swój udział do 
Zarządu Głównego Zw, $.Ch. 
— Warszawa ul- Plac Starym 
kiewicza nr 7 (Wydz. Turysty­
ki i Zdrowia), na co najmniej 
14 dni przed organizacją za* 
bawy.

W zgłoszeniu należy podać 
miejscowość, dękładny adres, 
termin j godzinę zabawy oraz 
nazwę i adres organizacji, 
która ją urządza.

Wszystkie zabawy konkur* 
sowę będą odwiedzane przez 
delegatów Związku Samopo­
mocy Chłopskiej wespół z 
przedstawicielami społeczno^ 
kulturalnymi. Na podstawę 
ich opinii organizacje, które 
urządzą najlepsze zabawy, o* 
trzymają nagrody pieniężne, 
na które Zarząd Główny Zw. 
S- Ch. przeznaczył ogółem 250 
tys. zł. **

Za najlepiej zorganizowaną

zabawę przyznana będz‘e na­
groda w wysokości 50.000 zł. 
Poza tym przewidziane są trzy 
II nagrody po 25.000 zł, oraz 
dzewięć III nagród po 12.000 
złotych.

Moch 
zrezignowsf z utworzenia, 
nowego rządu

PARYŻ (PAP). W ostat­
niej chw;li donoszą że Moch 
zan echał swoich wysiłków w 
kierunku utworzenia gabine* 
tu, jakkolwiek zapowiadał, że 
utworzy gabinet w dniu 17 
bm.

Niepowodzenie misji Mo* 
cha. pomijając spory m ędzy 
przedstawicielami ewentual­
nej koalicji tłumaczy się z 
jednej strony potężną falą 
protestów mas ludowych, z 
drugiej zaś strony faktem, że 
mezmiern;e ' kompromitujący 
przebieg głosowania nad in­
westyturą w Zgromadzeniu 
Narodowym nie przysporzył 
bynajmniej autorytetu kandy­
datowi na premiera.

PARYŻ (PAP). Wobec re­
zygnacji Julesa MOcha z misji 
tworzenia rządu, prezydent 
republiki Auriol zapropono­
wał b. ministrowi spraw za­
granicznych Schumanowi u- 
tworzenie gabinetu.

/-
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Narodowy Plan Gospodarczy
w SBB kuartu Be B»r

WYKONANY ZOSTAŁ Z NADWYŻKA

Hast piwu całego SuilatJ 
oburzone haniebnym wyrokiem 

na przywódców KP U.S.A
. (Dokończenie ze str- 1)

Stan pogłowia w całym rolnictwie wg szacunków opar« 
tych na rejestracji Głównego Urzędu Statystycznego przepro 
wadzonej w czerwcu kształtował się następująco:

Bydło 
Owce 
Konie
Trzoda chlewna

w stosunku 
do 1948 r. 

(w •/•) 
111 
115 
111 
120

Plan 
stwach

wzrostu pogłowia zwierząt w Państwowych Gospodar- 
Rolnych został wykonany jak następuje:

wykonania
. planu

Bydło 142
Trzoda chlewna 131
Konie i 05

w stosunku 
do 1948 r, 

(w •/»)
177
342 •
124

Plan kontraktacji roślin przemysłowych na rok 1949 
obszaru) został wykonany następująco:

(wg

Buraki cukrowe 
Ziemniaki 
Rzepak
Len — słoma 
Konopie — słoma 
Tytoń

3. W komunikacji kolejowej 
przewozy towarów,, osiągnęły 
w tonach 102 proc, planu 
kwartalnego, przekraczając o 
18 proc, przewozy towarów 
w III kwartale 1948 r. Kwar. 
talny plan przewozów osobo­
wych wykonany został w. 108 
proc. Przewozy osobowe wzro 
sły o 12 proc, w porównaniu 
z III kwartałem ub. r. w cią­
gu trzech kwartałów osią­
gnięto 72 proc, wykonania pla 
nu na rok 1949 w przewo-

wykonania 
planu 

rocznego
115
109 .
110
124
96

103
za eh

w stosunku 
do 1948 r. 

(w

117
171
325
176
203
969

towarów I 80 proc, w
przewozach osób.

Państwowa Komunikacja 
Samochodowa wykonała 
kwartalny plan przewozów 
towarowych w 151 proc., a o- 
sobowych w 125 proc.

4. Na odcinku handlu we­
wnętrznego nastąpił dalszy 
wzrost obrotów. Całość obro­
tów handlu detalicznego (pań 
stwowego, spółdzielczego i 
prywatnego) wzrosła w III 
kwartale o około 26 proc, w

porównaniu z III kwartałem 
ub. r.

Obroty uspołecznionego apa 
ratu handlowego na szczeblu 
detalu przekroczyły o około 
80 proc, poziom III kwartału 
ub. r. Na terenió kraju dzia­
łało o 59 proc, więcej dęta* 
I cznych sklepów uspołecznio­
nych, niż w tym samym okre 
sie roku ubiegłego.

Śkup artykułów rolniczych 
przez uspołeczniony aparat 
handlowy wykazał następują 
cy wzrost w stosunku do Ili 
kwartału ub. r.: w trzodzie 
chlewnej o 240 proc., w bydle 
rogatym o 381 proc., w ja­
jach o 40 proc., w mleku o 
28 proc., w rybach o 113 
proc.

Poważny wzrost siły na­
bywczej ludności pracującej 
w wyniku wzrostu zatrudnie­
nia i wydajności pracy spo­
wodował znaczny wzrost popy 
tu i konsumpcji, a także prze 
suwanie się konsumpcji do 

•towarów wyższego rzędu. Na 
dążanie za wzrostem popytu 
napotykało na przejściowe 
trudności na odcinku artyku­
łów hodowlanych w związku 
z czym zaopatrzenie rynku w 
te artykuły n:€ było jeszcze 
całkowicię dostateczne.

5. W okresie 9 miesięcy wy 
korzystanie środków finanso-

' w 
wych planu inwestycyjnego 
na rok 1949 było o 36 proc, 
większe, niż w tym samym o- 
kresie ubiegłego roku.

Na odcinku realizacji planu 
inwestycyjnego przeprówadzo 
no w III kwartale szczegóło­
wą rewizję, która pozwoliła 
na uwzględnienie nowych po 
trzeb inwestycyjnych oraz 
skreślenie obiektów, które z 
różnych powodów, a w szcze 
gólności ze względu na braki 
w’ dokumentacji technicznej 
nie mogły być zrealizowane 
w roku 1949. Rewizja planu 
inwestycyjnego przyczyniła 
się do znacznego usprawnie­
nia i przyspieszenia jego reali 
zacji.
Państwowa Komisja Planowa 

nia Gospodarczego.

Chińskie 
Wojska Ludowe 

na granicy Hong-Jfonau
LONDYN (PAP). Agencja 

Reutera donosi, że regularne 
oddziały Chmskiej Armii Lu­
dowej obsadziły dnia 17 bm. 
terytorium nad granicą Hong- 
Kongu, zajmując miasto 
Szamczun.

tóHw Mów pneliiw pomyślnie
Zakupiono już 218 tysięcy ton ziemniaków

WARSZAWA. Według o- 
statnich meldunków. gm;nne 
spółdzielnie zakupiły do 15 
bm. przeszło 218 tysięcy ton 
ziemniaków Skup odbywa 
się pomyślnie i przeciętnie 
każdy dzień przynosi obecnie 
około 20 tysięcy ton ziemnia-

Polacy z My 
wracają do kraju 
pTTAWA (PAP). Grupa 70 

repatriantów polskich z Ka­
nady opuściła na pokładzie 
„Batorego" port Halifax, u* 
dając się do kraju. Większość 
repatriantów stanowią em5- ‘ 
granci przybyli do Kanady 
w latach międzywojennych.

Wobec odmowy władz ame* 
rykańskich wydania im wiz 
tranzytowych przez Stany 
Zjednoczone. „Batory" zawi­
nął specjalnie do Halifaxu w 
celu zabrania re^fatriantów, 
których żegnali w porcie 
przedstawiciele demokratycz­
nej Polpnii Kanadyjskiej.

i '1 ków. dowożonych na pur^ty 
skupu w całym kraju.

Najpomyślniej przebega 
skup ziemniaków w woj. bia­
łostockim które wykonało już 
przeszło 80 proc, planu. na= 
stępnie w woj. warszawskim 
— z górą 50 proc, i w woj. 
poznańskim.

Szybkie tempo skupu ziem­
niaków w większości okręgów 
umożliwia terminowe zaćpa* 
trzenie miast i wielkich ośrod 
ków przemysłowych, a przede 
wszystkim — tych grup pra* 
cowników. którzy korzystają 
z przywileju zakupu ziemnia­
ków na raty. Pachołek otrzymuje wynagrodzenie
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uiieiłii siitces
„Miesiąca Prasy 
Komunistycznej"

we Włoszech
RZYM (PAP). Sekretariat 

Włoskiej Partii Komunistycz= 
nej podał do wiadomości, że 
subskrypcja na prasę komu* 
nistyczną. rozpoczęta we wrze 
śniu w ramach ,M eśiąca Pra 
sy Komunistycznej" przynio« 
sła do dnia 13 października 
sumę 300 902 tys. lirów 
przekraczając w ten sposób 
prel minowaną kwotę 300 mi­
lionów lirów.

. Sukces subskrypcji — pod­
kreślił Secchia wicesekretarz 
partii — jest triumfem walki 
o wolność ’ pokój oraz naj* 
lepszym wskaźnikiem siły ro* 
botników włoskich".

NOWY JORK (PAP). Po 
bezprzykładnym werdykcie 
skazującym przywódców ame 
rykańskiej partii komuni* 
stycznej odbyła się tu konfe* 
rencja prasowa, na której 
członek Komitetu Narodowe* 
go Komunistycznej Partii 
USA Elżbieta Flinn oświad­
czyła: „Proces H naszych 
przywódców — to insceniza­
cja analogiczna do sprawy o 
podpalenie Reichstagu. OtwO» 
rzy on/ oczy ludów świata na 
niebezpieczeństwo faszyzmu 
w USA. Partia nasza, jak i 
dotąd — będzie nadal praco* 
wała, walczyła i reaTzowała
program walki o pokój 
stęp społeczny".

NOWY JORK (PAP), 
wiązując do werdyktu

i po

Na- 
ławy

przysięgłych w stosunku do 
przywódców amerykańskiej 
partii komunistycznej. Henry 
Wallace, w oświadczeniu dla 
przedstawicieli prasy, powtó= 
rzył opinię, że obrona oby’ 
watelskich praw komunistów 
stanowi obecnie naczelne za­
danie obrońców swobód de­
mokratycznych-

Historia Niemiec, Włoch: 
Japonii 1 Hiszpanii franki* 
stowskiej — powiedział Wal­
lace — mówi nam, że prze* 
śladowanie komunstów, to 
jedynie pierwszy krok na dro-- 
dze prześladowania demokra­
tycznych praw mas pracują­
cych. mniejszości narodowych, 
rasowych i politycznych, o- 
raz tych wszystkich, którzy 
przeciwstawiają się polityce 
kół rządzących.

OTTAWA (PAP). Jak do­
nosi prasa kanadyjska, przy® 
wódca postępowej partii ro- 
botniczej w Kanadzie. Tim 
Buck, ostro potępił organiza­
torów procesu, przywódców 
partii komunistycznej USA. 
Scharakteryzował on werdykt 
o uznaiu ich „winy", jako 
bezwstydną komedię sądową 
i zbrodnię przeciwko swobo­
dom demokratycznym.

LONDYN (PAP). Piętnując 
werdykt nowojorski w spra­
wce przywódców partii komu­
nistycznej USA. „Daily Won 
ker“ podkreśla, że Stany Zjed 
noczone są dziś widownią ko­
medii procesowych, szpiego­
stwa policyjnego i zbrojnego 
gwałtu w stosunku do robot­
ników. Amerykański wymiar

warzyszeń, lecz i wolność 
myśli. Na zakończenie dz en* 
nik wzywa postępową opin^ 
publiczną całego świata do 
wszczęcia kampanii protesta* 
cyjnej przeciwko sądowi nad 
przywódcami partii komuni* 
stycznej USA.

PARYŻ (PAP). K. C. fran­
cuskiej partii komunistyczne} 
przesłał do przywódcy partń 
komunstycznej USA Fostera 
telegram z wyrazami protestu 
i oburzenia z powodu wer* 
dyktu przeciwko 11 czołowy# 
komunistom amerykańskim. 
Piętnując skandaliczny ten 
werdykt, K. C. francuskiej 
partii komunistycznej stwier* 
dza. że reakcja amerykańską 
wkroczyła na drogę represyj 
antykomunistycznych i anty* ' 
demokratycznych, aby ułatwić - 
dzieło podżegaczom wojen* 
nym. Francuska partia ko* 
munistyczna i masy ludowe 
Francji — stwierdza telegram 
— nie będą szczędziły wysił* 
ków, aby spowodować rewizję 
procesu.

BUKARESZT (PAP). Dzień- i 
nik „Universul“, komentując 
werdykt nowojorski w spra­
wie uznania „winy" 11 przy­
wódców komunistycznych, pi* 
sze, że w ten sposób reakcja 
amerykańska zapisuje najha­
niebniejszą kartę w dziejach 
sądown ctwa Stanów Z jedno*
czonych. ■a

10 milionów 
analfabetów

sprawiedliwości pisze
dziennik — jest klasową bur- 
żuazyjną sprawiedliwością w 
jej najszerszej i najbrutal- 
n’ejszej formie. Jasne jest, 
że klika archimilionerów, rzą* 
dząca Stanami Zjednoczo­
nymi. nie cofnie s:ę przed ni­
czym w swej kampanii anty­
demokratycznej. Atakują one 
nie tylko wolność słowa i sto*

PFEIFFER Ikordt - „Halol cKi minister * i lego hitlerouisHi oomocniK
Każdą nowa nominacja w „rządzie" 

Niemiec zachodnich staje się z reguty 
nowym skandalem- Jak doniosła agen­
cja Reutera, sekretarzem stanu dla 
spraw stosunków międzynarodowych 
„rządu" zachodnich Niemiec, czyli je­
go ministrem spraw zagranicznych ma 
być mianowany Anton Pfe ffer, jeden 
z przywódców bawarskiej partii cha­
deckiej CSU J*5o zastępcą zaś Theo 
Kordt, były hitlerowski dyplomata. •

W związku z tymi nominacjami na­
leży przypomnieć, jak obydwaj nowo* 
upieczeni zachodnio-niemieccy dygni­
tarze wysług1 wali się Hitlerowi.

Anton Pfeffer jest starym wygą po­
litycznym. który zjadł zęby w służbie 
Watykanu. Jako przwódca Bawarskie­
go Stronnictwa Ludowego głosował on 
w 1933 r. w Reichstagu wraz z całą 
swoja frakcją za udzieleniem Hitlerowi 
„nadzwyczajnych pełnomocnictw", co 
praktyczn e stanowiło legalizację dykta 
tury hitlerowskiej Pfeiffer nie sprze­
ciwił się również, kiedj’ na rozkaz HL 
tlera i za zgodą dzsiejszego papieża, a

jako rzecznik polityki watykańskiej. 
Stanął on znów na czele bawarskiej 
partii chadeck ej, CSU, która głosiła 
separatyzm i rozbicie jedności Niemiec. 
To właśnie Pfeiffer i jego zausznicy 
w operetkowym parlamencie w Bonn 
są najzagorzalszymi orędownikami po­
lityki nowej ekspansji menYeckiej. To 
mówcy z jego stronnictwa, żądali rewi-

ówczesnego watykańskego 
stanu, kardynała Paceih,

sekretarza 
Bawarskie

Stronnictwo Ludowe podobnie jak inne 
partie katolicką została rozwiązana.

Pfe fferowi podobnie jak jego waty­
kańskim mocodawcom nie przeszkadza­
ły rządy hitlerowskie, gdyż u steru 
władzy byli obszarnicy i wielcy prze­
mysłowcy

Po rozgromieniu h'tleryzmu Pfeiffer 
znowu wypłynął na arenę polityczną

zji wschodniej granicy Niemiec, po* 
nownej aneksji Sudetów i Austrii, 

. „motywując" swoje żądania „wspólno­
tą katolicką" tych obsząrów.

W 1946 roku, kiedy władze amery­
kański nie mogły jeszcze całkiem jaw­
nie popierać najskrajniejszych elemen­
tów reakcyjnych w Niemczech, Pfeiffer 
usunięty został ze stanowiska ministra 
dla spraw denazyfikacj . Wówczas to 
gen. Clay. którego profaszystowskie 
sympatie są aż nadto dobrze znane, 
zmuszony był oświadczyć, że:

.Staje się coraz bardziej widoczne, iż 
wykorzystuje się denazyfikację dla 
zwróceń a jak największej liczbie ludzi 
zajmowanych przez nich dawniej sta­
nowisk, a nie dla wyszukania i ukara­
nia winnych".

Dziś „zdenazyfikowany" przez s ebie 
samego Pfeiffer, staje się znów mini* 
strem na służbie amerykańskiej. Przy­
znano mu przy tym awans Jest już 
nie tylko ministrem prowincji bawar­
skiej, lecz ,rządu" marionetkowego za- 
chodnio-niemieckiego „państwa"

Zastępcą Pfeiffera jest. Theo Kordt, 
były radca hitlerowskiej ambasady w 
Londynie.

O ile Pfeiffer cieszy się zaufaniem 
Amerykanów z racji swoich kontaktów 
watykańskich o tyle Kordt zasłużył 
sobie na zaufanie Amerykanów i Am 
glików z racji swoich kontaktów z 
angielskimi kołami reakcyjnymi w 
okresie, który poprzedził najazd hitle­
rowski na Polskę.

Kordt był jednym z pupTków Rib­
bentroppa To z jego polecenia sekre­
tarzował on w czasie konferencji mo­
nachijskiej, na której Anglia i Francja 
sprzedały . Hitlerowi Czechosłowację. 
To on również przeprowadzał w 1939 r- 
pertraktacje z Roden Baxtonem, przed* 
stawicielem rządu Chambrela na i la« 
bourzystowskiej „opozycji" w sprawie 
oddania Polski na pastwę Hitlera.

1 sierpnia 1939 roku Kordt otrzymał 
od Baxtona zapewn enie. że ,W. Bry­
tania obiecuje szanować w pełni nie­
mieckie strefy interesów w południowo- 
wschodniej Europie" i „zrezygnowała­
by z gwarancji udzielonych niektórym 
państwom w niemieckiej strefie intere-

Według statystyki czaso­
pisma „School Life* (Zycie 
szkoły), urzędowego organu 
Departamentu Oświaty USA, 
liczba analfabetów w Sta 
nach Zjednoczonych dosięga 
10 milionów. Poza tym, -jak 
informuje „School Life1', ok. 
6 milionów chłopców i 
dziewcząt nie ma możności 
uczęszczania do szkoły, bądź 
ze względu na brak gma­
chów szkolnych, bądź też z 
przyczyn „osobistych", to 
znaczy, że ciężkie warunki, 
w jakich wzrastają, nie po­
zwalają im na zajęcie się 
nauką.

Nauka szkolna znajduje 
się w rękach osób niewy­
kwalifikowanych, bardzo źle 
płatnych i przeklinających 
swój zawód. „Departament 
Oświaty — mówi jedna z 
oficjalnych broszur, poświę­
conych zagadnieniom szkol­
nictwa — nie może znaleźć 
nauczycieli, którzy zgodzili­
by się pracować za tak nę­
dzne wynagrodzenie'*. Pozo 
tym broszura stwierdza, że 
„kwalifikacje z górą 100 
tys. nauczycieli nie odpo­
wiadają normom, przyjętym 
przez władze stanowe*.

W amerykańskiej szkole 
kwitnie i rozwija się dyskry­
minacja rasowa. Chodzi tu 
nie tylko o to, że dzieci o- 
bywateli „kolorowych" mają 
bardzo ograniczone moźli* 
wości pobierania nauki 
szkolnej. Nawet w „powa-
żnych' autoryzowanych

sów" (tj. równ eż i Polsce przyp.
T. A)

Swój raport do Ribbentroppa w tej 
sprawie Kordt zakończył sakramentaL

^ną formułką ..Heil
Pfeiffer 1 Kordt 

ją , rząd" Niemiec 
przedstawicielami

Hitler".
wiernie reprezentu* 
zachodnch. Śą oni 

szowinistycznej,
skrajnie reakcyjnej kliki, która z ra- 
m?enia bankierów nowojorskich i z 
błogosławieństwa Watykanu objęła o- 
becnie „rządy" w Niemczech/ zachód’ 
nich. T. A-

podręcznikach nie brak ata­
ków na mniejszości narodo­
we i aluzji do ich rzeko­
mych wad i niedostatków.

Niepodejrzany o sympatie 
lewicowe dziennik „New 
York Herald Tribune* inior-. 
mowo! niedawno, że w „wie­
lu podręcznikach znajdują 
się zwroty i wyrażenia o- 
belżywe pod adresem naro­
du chińskiego, japońskiego, 
filipińskiego oraz twierdze- 
nia o ich rasowej niepełna- ; 
wartości'*.

W tych warunkach trud­
no się dziwić, że szkoły, 
przeznaczone dla dzieci mu­
rzyńskich, są w stanie go­
dnym pożałowania; mieszczą i 
się one w lokalach zupełnie ! 
nieodpowiednich, pozbawio­
ne są pomocy naukowych, 
nie korzystają z dotacji rzą­
dów stanowych itp.

Obraz szkolnictwa amery­
kańskiego. nakreślony no 
podstawie urzędowych na- i 
wet źródeł, nie wygląda do- i 
prawdy budująco. Trudno 
się temu dziwić wiedząc, 
jaką politykę prowadzi rząd 
amerykański, wiedząc, źe 
lwią część budżetu amery­
kańskiego pochłaniają zbro­
jenia i wydatki na ujarznre i 
nie innych narodów.

B. D.
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O sytuacji aprowizacyjnej
w Poznaniu

Ostatnio obserwujemy na rynku aprowizacyjnym stan 
Jawnej nerwowości. Czy nerwowość ta jest uzasadniona?

,y rzeczywiście mamy obecnie mniej tłuszczów, mniej 
m ęsa, mniej cukru, mniej m.iki? Czy może u podstaw tej 
Nerwowości leży eksport produktów rolnych? Czy obecna 
sytuacja rynku aprowizacyjncgo jest gorsza od sytuacji w 

• Poprzednich miesiącach?
wszystkie te pytan a na* 

ie*V dać zdecydowanie prze* 
Cz$cą odpowiedź. Nie ma u 
*as spadku produkcji artyku* 
,w żywnościowych; prze* 

ciWnie — masa towarowa ro- 
shie systematycznie, rośn e 
szybko. rośnie w coraz szyb­
em tempie Także eksport 
^•e jest powodem nerwowości 
bksoort produktów rolnych 
jest obecnie znacznie mniejszy 
P:z przed wojną. Nasza sy* 
:Uacja, gospodarcza, wzmo* 
^ne inwestycje rozbudowa 
Przemysłu, wymaga natężę* 
n a importu wielu cennvch 
Mrowców, które sprowadza­
my dó kraju za dewizy uzy­
skane z eksportu, niemniej 
^dnak eksport produktów 
r°lnych ograniczony został 

minimum- W porównaniu 
* rokiem 1938 wywozimy 
^ukrotnie mn ej mięsa i 
konserw, o 1/3 mniej ziem* 
^aków i przetworów oraz 
laj. nie eksportujemy wcale 

masła serów i kasz, a 
Gdynie eksport cukru, któ* 
reSo produkcja znacznie prze 
Xvższa nasze zdolności kon- 
sumcyjne, przekroczył po- 
Z1°m przedwojenny.
. ^ięc nie zmniejszona pro- 

Qukcja środków spożycia i 
eksport leży u podstaw 

^burzeń. Przyczyn należy 
^oszukiwać się gdzie ndziej.

Rośnie spożyje
$ roku na rok, z miesiąca 

miesiąc rośnie u nas spo« 
ycie. Rośnie ono w tak'm 

Tampie, jakiego nie spotyka* 
^y w żadnym innym kraju- 

spożycie jaj w porówna* 
*U 2 rokiem 1938 wzrosło o 

. * proc., mąki żytn ej •— o 
6 Proc, cukru prawie o 60 

poc. W .niektórych artyku* 
ach nie osiągnęliśmy jeszcze 

poziomu przedwojennego spo- 
^cia, niemniej jednak w po* 
°Wnan:u z rokiem 1945 no* 

*ujemy systematyczny, bar- 
szybki wzrost konsumeji. 

^zrost spożycia masła w tym 
kiesie wyniósł 168 proc-, 

wypijamy 98 proc., a 
jadamy 400 ^roc. więcej 
w pierwszym roku po 

dojnie.
; ^ak szybki wzrost kon- 
J^cji jest wynikiem wzro* 

JU stopy życiowej mas pra* 
ujących zarówno w mieście 

^k i na wsi. Poziom płac 
Sinych w przemyśle jest 
3!s'aj już o 20 proc, wyższy 

przed wojną. Dzisiaj 
J^P dostarcza znacznie 

żywności d0 miasta niż - 
v okresie przedwojennym, 
oow em niewspółmiernie 
Wlększył własne spożycie.

analizy .powyższej można 
yshuę zasadniczy wniosek: 

Artyści poznańscy o przyjaźni 
Ze Zwiofzkiem Radzieckim

Miesiąc Pogłębienia Pnyjaini Polsko-Radzieckiej ma dla polskie 
świata kulturalnego duże znaczenie. TF miesiącu tym, umożliwio 
n^n zapoznanie się z osiągnięciami teatru radzieckiego, które to 

^^gnięcia wskazują nam drogę, po jakiej' powinien kroczyć teatr 
Paj,i$tWa socjalistycznego.

^zmoiona w tym miesiącu wymiana kulturalna między Polską 
ZSRR, wzbogaca, nasz repertuar teatralny o wartościowe sztuki, 

obrazują nam życie i pracę oraz dążności bratniego nam na- 
Szczególnie mamy dużo do zawdzięczenia przepięknym 

tykom radzieckim, które swoimi wychowawczymi zaletami 
atwiają nam pracę nad wychowaniem młodzieży.
Miesiąc ten jest więc miesiącem sąsiedzkiej pomocy, która z 

°ku na rok coraz bardziej nas łączy, przyjaźni i jednoczy.
Halina Lubicz, dyr. Teatru Aktora i Lalki w Poznaniu

*
n baczenie kulturalne Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 

adzieckie], to zapoznanie naszego narodu z dorobkiem artystyc^A 
narodu radzieckiego, a tym samym zapoznanie się brzeć^

Ws^tkim z jego literaturą, poezją i sztuką.
My artyści, znając wysoką wartość w życiu naszym ideowości, 
°st’oty i prawdy dramaturgii radzieckiej, starać się musimy, aby 

^^Ijwić wszystkim warstwom społecznym, zrozumienie znacze- 
a lego Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko — Radzieckiej, 

^aiąc przedstawienia radzieckich pisarzy i w ten spbsób rozwijać 
uturę i ukochanie piękna literatury radzieckiej. Tym marnym, 
s^c*e bardziej zbliżymy się d,p bratniego narodu radzieckiego.

* 0 jest i powinno być naszym — artystów celem.
Blanka Orszańska

rośnie produkcja artykułów 
żywnościowych, ale znacznie 
szybciej rośnie spożycie. Na 
tym polega pierwsza istotna 
przyczyna przejściowych za­
burzeń.

Wzrost spożycia to najważ­
niejsza ale n e jedyna przy* 
czy na trudności-

Ukryty w podziemiu szkód 
nik gospodarczy sprytnie usi­
łuje wykorzystać psychozę 
robienia zapasów i zakupu 
towarów dla celów paskar- 
skeh. Znajduje on jeszcze 
niestety w nielicznych wpraw 
dzie wypadkach — posłuch. 
Tak było ze szkodnikiem — 
Stanisławem Wiszczyńskim w 
Lubin e (p Kościan) u które* 
go wykryto znaczne zapasy 
tłuszczów, cukru, mąki i in­
nych artykułów, tak jest z 
tymi wszystkimi nierobami, 
którzy całe rodziny ustaw a* 
ją w kolejkach, aby zakupio­
ny w ten sposób towar 
sprzedać n elegalnie Po wyż­
szych cenach.

Wlęce’ trosk! o kadry
Problem kadr — jak już 

powyższy fakt na to wskazu­
je — to odcinek na który 
kierownictwo naszego apara­
tu spółdzielczego a zwłaszcza 
PSS zwrócić musi baczną u- 
wagę- Bardzo często bow em 
zła praca personelu, brak 
czujności j uświadomienia 
jest dalszą, bardzo poważną 
przyczyną zaburzeń. Zła pra­
ca personelu często wypa« 
cza słuszną politykę naszego 
aparatu spółdzielczego.

Obok szerokiej masy ludzi 
uczc wych udało się tu i 
ówdzie do naszego aparatu 
spółdzielczego przeniknąć 
niektórym jednostkom de­
strukcyjnym.

Przykładami ludzi takiego 
typu, bylj kierownicy skle­
pów przy ul. Palacza 115 1- 
Rokossowskiego 114. których 
żony tylnymi drzwiami wy­
noszą do mieszkań prywat­
nych artykuły żywnościowe 
Przykładem takim jest także 
kierownik placówki PSS 
przy ul. Hutnczej, który 
przez szereg dni wstrzymy= 
wał sprzedaż oleju tłumacząc 
się brakiem cen. co nie 
przeszkadzało mu zaopatry­
wać znajomych w ten arty­
kuł przed otrzymaniem cen­
nika.

Te błędy trzeba natych­
miast naprawić, w stosunku 
do winnych należy niezwło* 
czn:e wyciągnąć jak najda­
lej idące konsekwencje.

Takie są najistotniejsze 
przyczyny zaburzeń. Przejdź­
my z kolei do analizy obec­
nej sytuacji aprowizacyjnej 
w naszym mieście, aby wy­

kazać ostateczni, czy nerwo® 
wość na rynku jest uzasad­
niona.

N!e ma powodów 
do nerwowości

Był krótki okres, kiedy na 
Skutek dywersyjnych plotek 
gospodynie zaczęły wykupy 
wać t magazynować cukier, 
mąkę i mydło- W rzeczywi­
stości zaopatrzenie w te ar­
tykuły n gdy nie budziło 
najmniejszych obaw. Mimo 
że nie nadeszły jeszcze tram 
sporty 7. nowej kampanii, za­
pasy cukru śą w zupełności 
wystarczające. W bieżącym 
miesiącu na rynek rzucono 
ponad jeden tys. ton cukru, 
czyli jeszcze raz tyle. Te wy­
nosi mies:eczna konsumeja 
tego artykułu.

Sytuację na odcinku za­
opatrzenia w mąkę najlepiej 
ilustruje fakt, że w hurtow­
niach. gdzie zazwyczaj składa 
sę zapas dwutygodniowy, 
zmagazynowana obecnie mą= 
ka wystarczy na półtora mie­
siąca.

Rzucone na rynek ilości 
mydła zaspokoją także w peł­
ni popyt na ten artykuł- Po­
daż proszku do prania zosta­
nie zwiększona o 50 proc, 
przy czym spodziewany jest 
jeszcze dalszy wzrost podaży.

Zaopatrzeń e ludzi pracy w 
tłuszcze i mięso jest przede 
miotem szczególnej troski na­
szej Partii i władz admini­
stracyjnych. Co uczyń 'on o w 
tej sprawę? — Przede 
wszystkim zapewniono pełną 
realizacje zaopatrzenia przez 
zakładr pracy w wysokości 1 
kg masła, miesięcznie na pra­
cownika oraz dodatkowe, 
specjalne przydz;ały masła 
dla dz ęci. Zapewniono na­
sycenie rynku margaryną w 
takich ilościach, jakie znaj« 
do wały się na rynku w mie­
siącach letnich. Placówki 
spółdzielcze rozprowadzą w 
tym miesiącu ponad 60 ton 
tego artykułu Uzupełnieniem 
zaopatrzenia w tłuszcze jest 
zwiększona o 20 proc podaż 
oleju, który na rynku znaj­
dzie się w Mości ponad 39 
ton. Podwyższono także za- 
bpatrzen e rynku w mięso. 
Zapewnione zostało nie tylko 
osiągnięcie ale nawet prze­
kroczenie wysokości zaopa^ 
trzenia z m esiąca maja i 
czerwca br-

Wszystkie kroki zmierza­
jące do zwiększenia podaży 
tłuszczów i mięsa przyn osą 
niewątpliwie znaczne odprę­
żenie. nie rozwiążą jednak

Co widziałem w Związku Radzieckim

Jak wypoczywa robotnik w ZSRR
Na Kaukazie, nad Czarnym 

Morzem, w malowniczej gór- 
sk:ej miejscowości, gdzie nie 
ma zimy, bieli się wśród pod? 
zwrotnikowej roślinności mia­
sto Soczi. Miasto sanator ów, 
domów wypoczynkowych i 
ogrodów, gdzie cały rok czu- 
jesz zapach mimozy a na 
asfalcie, który się ciągnie nad 
brzegami morza, wijąc się 
serpentyną na same szczyty 
gór zbierasz orzechy zerwane 
przez w atr. Podczas burzy 
bambusy nadbrzeżne wygina­
ją się tu. maczając swe ko* 
rony w słonej fali morskiej, a 
palmy, pomarańcze, .cyprysy 
szumią dziwnie dla człowieka, 
który przybył z środkowej 
Europy. Siedziba letniskowa 
carów dziś służy wszystkim.

Niejeden kolejarz z Wła* 
dywostoka czy hutnik z Ura­
lu zamieszkuje komnaty, w 
których przebywały niegdyś 
rodziny wielmożów. ‘ W do­
godnych warunkach, pod op*'e 
ką lekarza, spędza swój mie­
sięczny urlop robotnik ra­
dziecki. Wody Soczi posia­
dają dużą domieszkę siarki. 
Już przed rokiem 1914 zbu­
dowano tu małe kąp elisko. 
W owym czasie mogli z nie? 
go korzystać tylko bardzo bo­
gaci. Woda ma tu 40 razy 
większe nasilenie siarkowe, 
n'ż w Achen i gdziekolwiek 
na świecie. Urządzenia w 
kąpieliskach których po 1917 
roku dużo tu nabudowano*, 
wykonane są z . porcelany i 
gumy. Jest tu między inny-1 

natychmiast wszystkich trud­
ności. Z tego musimy sobie 
zdać sprawę. Przedsięwzięte 
kroki — kontraktacja bydła, 
pomyślny rozwój baz hodo­
wlanych w Państwowych Go­
spodarstwach Rolnych i 
wzmożona op eka weteryna­
ryjna — są zapoczątkowa­
niem naszej ofensywy na 
tym odcinku ofensywy, któ­
rą wygnamy tak, jak wygra­
liśmy ofensywę o chleb.

Na duże trudności napoty­
ka także zaspokojenie zapo­
trzebowania na jajka. Koń­
czy się okres nośności kur, 
groźna ep demia spowodowa­
ła wyginięcie ponad 20 proc, 
drobiu- Niemniej jednak 
Partia i władze adm nistra- 
cyjne dokładają wszelkich 
starań, ażeby możliwie jak 
największe ilości jaj rzucić 
na rynek, dla ludzi pracy.

Ziemniaki w październiku 
rozprowadzone będą w ilości 
8.500 ton. Zaopatrzeń e w ten 
artykuł napotykało w pierw­
szym okresie na pewne trud­
ności. Zdecydowana inter­
wencja naszej Partii sprawi­
ła, że dziś odbywa się ono 
na ogół sprawnie i nie budzi 
na przyszłość specjalnych 
obaw.

Nie budzi także obaw za­
opatrzenie w opał Zmagazy. 
nowano olbrzym1 ę zapasy 
koksu, a poza tym codzien­
nie wyładowuje się w Po­
znaniu 30 wagonów węgla 
kamiennego.

Wnioski
Jaka jest wymowa tych 

faktów?
Fakty mów ą nam o tym 

źę nieprawdziwe są pogłoski 
o rzekomym pogorszeniu się 
sytuacji aprowizacyjnej.

Fakty mówią o tym że w 
niektórych wypadkach sytua­
cja- nawet poprawiła s ę. 
Fakty jednak nie przeczą 
istnieniu obiektywnych trud­
ności a nawet braków.
x Walkę o lepsze ząaprbwizo- 
wanie m ast prowadzi Partia 
poprzez oczyszczenie aparatu 
skupu j dystrybucji z ele= 
mentów wrogich, sabotują­
cych sprawne wyżywienie 
ludności pracującej, poprzez 
uaktywnienie organ zacji par 
tyjnych przy placówkach 
spółdzielczych i podniesienie 
świadomości ich członków, 
poprze?, wzmożeń e czujności 
klasowej, poprzez uaktywnię* 
nie najszerszych mas w wal­
ce z podziemiem gospodar­
czym, z wrogiem klasowym.

E. Grabkowskl

mi słynne nie tylko w Związ­
ku Radzieckim kąpielisko 
,,Nocosta“. „Nocosta“ po czer- 
kiesku słowo to oznacza: wo­
da — ogień.

Krąży tu wśród starych lu* 
dzi legenda, że dzikie zw erzę- 
ta przychodziły się kąpać do 
źródeł, po kTku minutach zaś 
odchodziły czerwone. Zwie­
rzęta więc naprowadziły lu­
dzi, że woda ta leczy i przy­
wraca zdrowie. Leczy się tu 
choroby serca nerwów i po* 
rażonych mięśni.

Zwiedziliśmy sanatoria, któ 
re mają od 100 do 300 pokoi 
każde, wyposażone w urzą­
dzenia kąpielowe, lampy do 
prześwietlań, aparaty Roent* 
gena. bibroteki. sale g’mna- 
styczne i kina. Buduje się tu 
w dalszym ciągu domy kąpie-

Fmwsl niiniwy w zstR
Czołową pozycję w przemy* 

słowej gospodarce radziec­
kiej zajmuje przemysł maszy­
nowy. Przed rokiem 1914 Ro 
sja carska produkowała rocz. 
nie około 1 500 sztuk maszyn 
służących dalszej produkcji, 
natomiast już w 1937 r. prze­
mysł maszynowy ZSRR wy­
produkował 36 100 takich ma­
szyn, a w 1950 r. produkcja 
wzrośnie do 74 000 sztuk rocz­
nie.

Zakłady przemysłu maszy?

Osiągnięcia kra ju socjalizmu

Ele Wacla»zwiazKu RaiMlin
Energia elektryczna znajdu­

je wielkie zastosowanie w żys 
ci u i produkcji Związku Ra­
dzieckiego. Podczas gdy w 
1913 r. produkcja energ i elek 
trycznej w b. Rosji carskiej 
wynosiła zaledwie L9 m Har­
da kilowatów, to w 1928 r. 
wzrosła ona już do 5 miliar­
dów kilowatów, a w 1937 do 
40 5 miliarda kilowatów. Pod 
koniec b eżącego planu pięcio 
letniego Związek Radziecki 
wyprodukuje 82 mliardy ki­
lowatów.

Tak wielkie zwiększenie

Iowę, tak by umożliwić wszy­
stkim korzystanie z dóbr przy 
rody. Człowiek radziecki nie 
tylko ujarzmił przyrodę, ale 
oddał jej siły do dyspozycji 
człowieka pracy. I tu wła­
śnie w Soczi pod" wrażeniem 
tej op:eki nad człowiekiem, 
n e dziwią proste słowa sta* 
rego górnika, który w roz= 
mowie z naszym delegatem 
powiedział: ,To wszystko za­
wdzięczamy Rewolucji Paź- 
dziernikowej4*, Stało sie j»’ 
snym. że walczyć z takim he* 
ro zmem. mógł tylko naród, 
którego wychowała wielka 
idea Lenina — Stalina i pań­
stwo, które nie jest już wła« 
snością cara, lecz całego na­
rodu.

Poseł Józef Kfeszczyński 
przewodniczący ORZZ

nowego produkują urządze­
nia dla przemysłu ciężkiego, 
lekkiego, spożywczego, włó= 
kienniczego i innych. Zwięk­
sza się produkcja turbin wod­
nych i parowych, silników, 
lokomotyw, urządzeń dla gór­
nictwa i hutnictwa itp. So­
cjalistyczna gospodarka ZSRR 
otrzyma w ostatnim roku pię­
ciolatki dwa razy więcej ma? 
szyn i urządzeń przemysło­
wych niż otrzymała ich w 
1940 r.

produkcji osiągnięte zostało 
przede wszystkim na drodze 
budowy dużej ilości nowych 
elektrowni poruszanych głów 
n e napędem wodnym. Pro* 
centowy udział w produkcji 
elektrowni wodnych w ostat­
nim roku pięciolatki wzrośnie 
do 15,2 proc, wobec 10,5 proc, 
w roku 1940.

Oprócz odbudowy zniszczo­
nych w czasie wojny, rozpo­
częto równ eż budowę wielu 
nowych elektrowni na Ura­
lu, Syberii i na innych obsza 
rach ZSRR. Przy budowie 
ich stosuje się najnowsze zdo 
bycze nauki i techn ki. Szcze­
gólnie szeroko stosuje się w 
nowo wy budowanych elek? 
trowniach automatyzację 
wszystkich urządzeń. Tak, że 
pracują one prawie bez ob­
sługi ludzkiej. Calkowic e 
zautomatyzowane elektrownie 
pracują m« in. nad kanałem 
moskiewskim, podx Leningra­
dem i w wielu innych miej­
scowościach.

Wydobycie noffy

w Zwliii
Oprócz rejonów kaukaskich 

Związek Radziecki posiada 
również bogate tereny ropo- 
nośne na Uralu, w dorzeczu 
Wołgi, na Sachalin e, w Basz­
kirii i w innych okręgach. 
Wschodnie rejony ZSRR w 
końcu bieżącej pięc olatki da­
wać będą 1/3 całości produk? 
cji ropy Związku Radzieckie­
go.

Pracownicy przemysłu naf­
towego zobowiązali s ę do 
wykonania planu pięcioletnie­
go w ciągu 4 lat.

Produkcja ropy naftowej w 
1913 r. w Rosji carskiej wy­
nosiła zaledwie 9 2 miliona 
ton Socjalistyczna gospodar 
ka ZSRR doprowadziła pro­
dukcję ropy w 1937 r. do 27,8 
miliona ton- W roku bie­
żącym wyniesie ona 35 milio­
nów ton.

Wydobycie ropy w ZSRR 
wzrasta stale dzięki ciągłemu 
ulepszaniu techniki wydoby­
cia. jak najlepszemu wyko­
rzystaniu szybów oraz szero­
ko rozwiniętej racjonalizacji 
i współzawodnictwu pracy*
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Kopalnia, która leczy serce i reumatyzm

Pokłady soli w Wapnie pow. wągrowieckiego
Dlaczego Poznań nie wysłać
ekipy sanitarnej do Sulęcina?

wystarczą jeszcze na 800 lat
W pow. sulęcińskim ub.

tydzień minął tak jak

Na pograniczu Wielkopol- 
sk. i Pomorza, gminne robot- 
n czo-chłopskie miasteczko 
Wapno już przed 45 laty sta­
ło się źródłem zainteresowa­
nia u różnych poszukiwaczy 
skarbów. Przez lat 15 wier­
cono ziemię wągrowiecką, by 
zbadać jej bogactwa. Rok 
1913 przyniósł poszukiwaczom 
szczęście. Z głębi ziemi wy­
dobyto kryształki białej soli 
jadalnej. Zbadano, że gatunek 
nowoodkrytej soli jest dotąd 
niespotykany i że można ją 
zużyć na cele jadalne bez o- 
czyszczan :a.
KAPITALIŚCI ZAGRANICZ 
NI UKRYWALI BOGAC­
TWO POLSKIEGO MIA­

STECZKA
Odkryte złoża soli wysoko- 

ga?unkov?ej były niepospoli­
tym kąskiem dla kapitali­
stycznych eksploatorów z za­
granicy. Bogactwo polskiego 
miasteczka zabrała w swoje 
ręce francusko-belg.jska spół 
ka „Solvay“ i od tego czasu 
stało się ono dla narodu poi

Dz' środa 19 paźdz. 1949 roku 
Piotra — Siemowita

Jutro czwartek 20 paźdz. 1949 r. 
Jana Kantego — Budzisławy

ADRES REDAKCJI
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GORZÓW, UL. HAWELANSKA 
TEL. 855 

Ważniejsze nry telefonów: 
Straż Pożarna — alarmowy 800 
Milicja Obywatelska 555 i 668 
Komitet Miejski PZPR - 623 
Komitet Pow. PZPR - 509 
Karetka Pogotowia PCK. 999 
Szpital Miejski — 562 
Pogotowie nocne PCK 999 
Apteka pod Lwem. ul. Krzywo­
ustego nr. 4a — 900 
Apteka pod Słońcem, ul. Dzieci 
Wrzesińskich nr. 29—839 
Apteka Ubezpieczalni Społecz­
nej, ul. Drzymały nr. 44 — 336

skiego tajemnicą. Zależało I 
bowiem zagranicznym handla’ 
rzom na nieujawnieniu wiel­
kość; bogactwa, jakie trzy­
mali w swoich rękach a z 
którego Polski przed wrześnio 
wa nie korzystała. Przez w'e 
le lat robotnik polski w tru­
dzie i za liche pieniądze wy­
dobywał ze swojej ziem, cen 
ny skarb, który bogacił nie 
jego ojczyznę lecz kieszenie 
międzynarodowego trustu.
RABUNKOWA GOSPODAR 

KA OKUPANTA
Okres okupacji hitlerow­

skiej dał się również we zna 
ki kopalń; soli krystalicznej 
w Wapnie. Zachłanni Niem­
cy wprowadzili — zresztą jak 
wszędzie, gdzie można było 
cokolwiek ukraść — rabun­
kową gospodarkę. Codziennie 
opuszczało kopalnię 90 wago­
nów soli, gdy przedtem mak­
symalna eksploatacja dzienna 
wynosiła 40 wagonów,
SZTYGAR JAN KACZOR

URATOWAŁ KOPALNIĘ 
OD ZNISZCZENIA

W miłej pogwarce sztygar 
Klockowski snuje smutne 
wspomnienia okupacji. Był 
to rok 1945 — powiada dalej ( 
Klockowski. Hitlerowcy pla­
nowali w przeddzień swojej 
ucieczki zebrać z całej gminy 
wszystkie kobiety i dzieci i 
polskie i zamknąć je w szko­
le. Mężczyzn zaś spędzić do 
sąsiedniej fabryki chemicz- 1 
nej i tam granatami wyni­
szczyć. Na szczęście błyska­
wiczny atak Wojska Radziec 
skiego unicestwił plan. Lud­
ność polska ocalała, a że ko- 
palni a jest dzisiaj czynna za­
wdzięczać należy Janowi Ka­
czorowi — b. sztygarowi, któ 
ry dnie i noce czuwał nad u- 
rządzeniem Obecnie ob. Ka-

Pokłady „białego kryszta- 
łu“ w Wapnie nie są jeszcze 
zupełnie zbadane. Fachowcy 
obliczają, że Wapno dostar­
czać będzie soli przez 800 lat. 
Poza tym zbadano, żę sól ta 
ma specyficzne właściwości 
lecznicze. Żaden dotąd z gór­
ników nie chorował na serce 
i reumatyzm.
.CEGIELSZCZAK" DY­

REKTOREM KOPALNI

który pod kierownictwem ob. 
Haliny Markisz zdobył sob e 
uznanie na występach w Po­
znaniu, Wrocławiu i Warsza­
wie.

Poza żmudną pracą, górni­
cy z Wapna dokształcają się 
we wspaniałej czytelni, uczą 
się w świetlicy języka rosyj­
skiego i znajdują w niej go­
dziwą rozrywkę kulturalną a 
na-boisku sportowym hartu­
ją swoje ciała.

Józef IĆozak

zresztą w całym kraju pod 
hasłem , Zdrowie matki i 
dziecka" naczelnym zagadnie 
niem społecznym"-

Powiatowy Komitet Orga= 
nizacyjny przy PCK w Su­
lęcinie z zakreślonego sobie 
programu wywiązał się w ca­
łej rozciągłości.

Akcja Tygodnia Zdrowia 
poza realizacją swych zadań 
programowych, była jednos 
cześnie egzaminem dla spo­
łeczeństwa z jego wyrobienia 
uświadomień'a i ofiarności w 
pracy społecznej.

W programie obchodu Ty­
godnia Zdrowia, przewidywać 
no zorganizowanie dwóch

czor jest 
kopalni.
NA 800

zastępcą kierown ka

LAT WYSTARCZY 
SOLI

W planie 6-letnim przewi­
duje się pobudowanie drugie­
go szybu a w osiedlu górni­
czym jeszcze w roku bieżą­
cym zostanie wykończonych 
30 mieszkań w nowych pię­
trowych budynkach. Dyrekto 
rem kopalni jest b. robotnik 
Poznańskich Zakładów H. Cc 
gielski ob. Bzdręga.

Kopalnia wśród 430-osobo- 
wej górniczej załóg; ma tak­
że jubilatów, którzy zostali 
odznaczeni za 25-letnią pra­
cę w górnictwie. Najstarsży 
z nich to 49-letni Stanisław 
Żakowski. Cała załoga nale­
ży do TPPR. Zespół świetF- 
cowy kopalni posiada balet,

min rMizMi nousiai 
w Odlewni zielonogórskiej

W ub. tygodniu załoga Od­
lewni w Zielonej Górze po 
przedyskutowaniu referatu 
ob. Ochoty Franciszka na tę= 
mat propagowania wynalaz­
czości wśród jak największe­
go grona robotników i inteli­
gencji pracującej, postanowi­
ła zawiązać w swoim zakła­
dzie Klub Racjonalizatorów i 
Wynalazców, do którego zgło®

siło swój akces 50 pracowni* 
ków.

Po przeprowadzonych wy* 
borach, w skład zarządu klu­
bu weszli ob Michałowicz ja 
ko prezes, Kaczorowski, za­
stępca prezesa Ochota sekre- 
tarz, Szczepański i inź. Żu* 
rawski jako członkowie za* 
rządu. (Ig)

ekip lekarskich celem 
sienią pomocy na wsi. 
ekipą przyrzekł oddać do 
spozycji Sulęcina Woj. Ko#1' 
tet Org. w Poznaniu — 
ry jednak z przyrzeczeń* 
swego nie wywiązał sU 
przyczyn dotąd nie wyjaśn1 
nych. W teren ruszyła jedn 
ekipa miejscowa. Codzienny 
obsługiwano po 4 gromady 
udzielono z górą 500 porafl’ 
zabiegów 186, skierowani 
do szpitala 10, na prześw^ 
tlenie rentgenowskie 26, 
Wassermana 3, pozatem 
opatrywano ludność w 
medykamenty i bandaże, 
zależnie od tego rozdz’’elon^ 
646 szt. mydła, ręczników 
szczotek do zębów, pasty

Komitet Organizacyjny 
pominął także propagandy 2 
zakresu higieny i zdroW^4 
W budynku Ligi Kobiet PrZ^ 
prowadzone były pogadaj 
o higienie i zdrowiu matki J 
dziecka; w sali kina wyśw#' 
tlano film cieszący 5’e. 
frekwencją tak młodzieży ja* 
i dorosłych pt. Historia 
nej znajomości.

Prawdziwą atrakcją w W* 
gatym programie Tygodń* 
Zdrowia była loteria urzA' 
dzona dla dziatwy szkolne! 
gdzie każdy los wygrywał. 8 
fantami były ołówki, cyrk16’ 
kredki, gumki itp. (to)

Zezem

Czytelnictwo, samokształcenie i walka z analfabetyzmem

lo Mnffli&i zonsii oraog osmimi

JUNACY SP NA WYKOPKACH
Uczniowie Gimn. Handlowego, 

Ogólnokształcącego i Krawiec­
kiego wzięli w ub. tygodniu 
udział w wykopkach w mająt­
kach PGR Stanowice, Lubiszyn 
i Małyszyn. Ogółem pracowało 
w majątkach 300 junaków i ju- 
naczek.

DZIECKO SPOWODOWAŁO 
POŻAR

W zabudowaniach J. Gruntkow 
skiego zam. przy ul. Małorol­
nych 31 powstał pożar, którego 
pastwą padła słoma znajdująca 
się w stodole. Dzięki natychmia 
stowemu przybyciu straży pożar 
nej ogień zdołano ugasić.

Pożar spowodował 5 letni syn 
poszkodowanego, który bawił się 
zapałkami.
CYGANIE URATOWALI LAS 

OD ZAGŁADY
W Wieprzycach, w pobliskim 

lesie powstał pożar od zaprószę 
nia ognia który szybko rozprze­
strzenił się, obejmując 2 ha po­
szycia leśnego. Przed przyby­
ciem straży pożarnej przystąpili 
do akcji ratowniczej stojący o 2 
km. od Wieprzyc cyganie, któ­
rzy mimo, że nie posiadali na­
rzędzi i wody zdołali ogień zloka 
lizować, dzięki czemu uratowali 
las od zniszczenia.

Z WIDŁAMI NA SĄSIADA
Mieszkaniec gromady Jastrzęb 

nikł gm. Santok A. Filipowski 
pobił widłami sąsiada S. Sobcza 
ka. Przyczyną bójki były niepo 
rozumienia sąsiedzkie. Krewki 
gospodarz odpowie za swój czyn 
przed sądem.

AMATOR CUDZYCH 
ROWERÓW

Mieszkańcowi Przemysława po 
wiat Sulęcin ob. Wł. Miklukowi 
skradziono w Gorzowie rower. 
Przeprowadzone śledztwo dopro 
wadziło do ujęcia sprawcy, któ­
rym okazał się Alojzy Kutyjko 
bez stałego miejsca zamieszka­
nia. Zdążył on ze skradzionym 
rowerem zbiec do Międzychodu, 
gdzie go zatrzymano.

Obecnie w kopalni tętn’ 
nowe życie. Pracuje i rządzi 
w n:ej polski robotnik. Dzi­
siaj już nie ma tajemnicy. 
Wycieczki szkolne po kilka 
razy w tygodniu zwiedzają 
odkryty w ziemi skarb.

W ubiegłym roku 400 gór­
ników wydobyło 276 tys. ton 

‘soli z jednego szybu. W in­
nych kopalniach soli w Pol­
sce, jak w Wieliczce, Bochni 
i Inowrocławiu, wydobyto w 
każdej, w tym samym czasie 
ok. 100 proc, mniejszą ilość, 
przy stosunkowo jeszcze raz 
takiej liczbie górników. Fakt 
ten świadczy o wysokiej war

w Zielonej Górze
W sobotę, dnia 15 bm. w sa* 

li konferencyjnej PZPR w 
Zielonej Górze odbyła się kon 
ferencja kulturalno-oświato­
wa z udziałem delegata ORZZ 
tow- Michałka oraz kierowni= 
ków świetlic i referatów kul­
turalno-oświatowych z zielo- 
nogórsk ch zakładów pracy.

Konferencja miała na celu 
zaznajomienie zebranych z 
uchwałami II Zjazdu ZZ do­
tyczących prac kulturalno- 
oświatowych.

Referat określający pro= 
gram prac świetlicowych wy­
głosił tow. Michałek. Mówca 
przekazując żebranym waż­
niejsze uchwały Zjazdu ZZ, 
szczególny nacisk położył na 
zagadnienie czytelnictwa, sa-

mokształcenia i walki z anal-l 
fabetyzmem.

W dyskusji nad referatem 
powiatowy referent KO mgr. 
Klęsk poruszyła sprawę u- 
sprawnienia pracy robotni, 
czych zespołów artystycznych 
oraz sprawy braku funduszów 
na prace świetlicowe i braku 
chętnych do prac społecz­
nych.

Instruktor KO z ZSCh zre­
ferował sprawę wadliwej or-

ganizacji pracy społecznej w 
okresie jesiennych prac w 
polu.

Na zakończeni konferencji 
uchwalono, by poprzez 
uaktywnienie prac kultural­
no-oświatowych, wzmóc waL 
kę klasową, by uświadomienie 
mas pracujących było ba­
stionem siły, w walce z im­
perialistycznym kapitalizmem, 
o trwały pokój na całym świe 
cie. (te)

Coraz wlęcei M«i Ula analfabetów
powsigje w pow. gorzowskim

REPERTUAR KIN
DREZDENKO - ..Polonia” 

„Statek pułapka44
GORZÓW

„Pirogow4 
GORZÓW

jCapItol**

.Słońce”
„Spotkanie na Łabie”

KRZYZ - „Polonia” 
„Cygański tabor44

KUROWO STARE - „Jutrzenka”
„Lenin w październiku44 '

MIĘDZYRZECZ - „Świt” 
„Dusze czarnych”

. SŁUBICE - „Piast”
„Bez posagu”

STRZELCE KRAJEŃSKIE 
„Podrzutek44

SULĘCIN - „Lech”
-„Narzeczona z Turkmenii”

TRZCIANKA - ..Corso”
„Diabelska grań44

WITNICA - „Kometa” 
„Zwariowane lotnisko”

PIŁA - „Zorza” 
„Ulica graniczna”

tości produkcyjnnej 
Wapnie.

Pokłady kopalń:
Wapnie znajdują się

soli w

soli W 
na głę-

bokości 450 m. W podziem­
nych gankach o dwumetro­
wej szerokości, biegnących na 
odległości 1 km w różnych 
kierunkach, panuje ruch, jak 
na ulicach wielkiego miasta. 
Co chwilę słychać strzały. To 
górnicy wystrzeliwują amoni 
tem potężne bryły, których 
średnica sięga kilku metrów. 
Elektryczne szrapery wycią­
gają na powierzchnię ziemi 
dzienniie 40 wagonów soli, 
która rozchodzi się po całym 
kraju i jest eksportowana 
do Finlandii, Szwecji, Związ­
ku Radzieckiego i Czechosło­
wacji.

TOW. M W>8

Na ostatnim posiedzeniu 
MRN w Kostrzynie dokonano 
wyboru nowego bumrstrza 
miasta. Wybór padł na zna­
ną w Kostrzynie działaczkę 
społeczną i polityczną tow. 
Izabelę Grablis.

Tow. Grablis pochodzi z 
Kramska pow- Konin, gdzie 
ukończyła szkołę średnią. Do 
Kostrzyna przybyła w 1948 
roku i zajęła się organizowa­
niem Koła Ligi Kobiet. Pra= 
cę w szeregach partyjnych 
rozpoczęła w 1946 r. w daw- 
niejszej PPS. Obecnie jest 
aktywistką PZPR, (el)

Węgla losl Mc
Uentrala Zbytu Produk­

tów Przemysłu Węglowego 
w Zielonej Górze przy ul. 
Lisiej, rozporządza dosta­
teczną ilością węgla dla za­
opatrzenia świata pracy na 
nadchodzący okres zimowy. 
Węgiel nabywać można bez 
żadnych ograniczeń coa 
dziennie w cenie 3 200 zł za 
Jedna tonę. (Te)

Walka z analfabetyzmem, 
prowadzona na terenie pow. 
gorzowskiego przybiera coraz 
bardziej na sile. Dotychczas 
czynnych jest już około 15 
kursów w gminach i groma­
dach.

Najlepiej zorganizowane 
kursy są w Baczynie — k e- 
rownik kursu ob. Lewczuk, 
w Kłodawie — kierownik ob. 
Gliński i kurs w Kostrzynie 
z miejscową nauczycielką ja­
ko kierowniczką. Gromada 
Warniki została włączona do 
kursu, który odbywa się w 
Kostrzynie, jednak mieszkań­
cy Warnik nie chcą zrozu= 
mieć ważności zwalczania a- 
nalfabetyzmu, gdyż bardzo 
mało analfabetów z tej gro­
mady uczęszcza na kurs.

Od listopada w Kłodawie 
zostanie uruchomiony kurs 
oświaty dla dorosłych III 
stopnia, który będzie kiero­
wany przez ob- Glińskiego. 
Dotychczas na kurs zgłosiło 
się 20 kandydatów.

Administrator majątku Lub 
no oddał na potrzeby kursu 
świetlicę polecił sporządzić 
na własny koszt tablicę do pi 
sania oraz zobowiązał się po­
kryć należność za książki dla 
pracowników majątku, fdej)

Cztery lata 
czekają na wpde

Mieszkańcy ul. Bocznej P^.' 
miejskiej w Gorzowie, zn^r 
dują się w bardzo trudnej 
tuacji. Oddaleni o 900 metróy 
od najbliższej studni, czek^ 
już od roku 1946 na doproś 
dzenie wody do ich mieszki1,

W maju bież, roku przeds^' 
wili Zarządowi Miejskie#11 
prośbę o remont linii wod^ 
ciągowej w ich rejonie, 
dotąd bez skutku.

Nie wiemy, co jest po^0' 
dem, że Zakład Wodociągi 
Miejskich nie zaintereso^0 
się dotąd wnioskiem mie^' 
kańców ul. Bocznej, jedno teSi 
pewne, że stan ten trwa t&' 
chę za długo, bó już przes^0 
cztery lata.

Sytuacja ta najprzykrzejsi 
jest w okresie zimowym, 
to więc, żeby Zarząd Miej 1̂ 
zainteresował się tą spra^ 
jeszcze przed nadejściem 
my. (el)

Pierwszy występ zespolił scenicznego
pocztowców we własnej świetlicy
w Gorzowie

W ub. niedzielę gościła w 
Gorzowie 40-osobowa repre­

zentacyjna orkiestra poczto^ 
wa z Poznania oraz artyści 
Opery Poznańskiej J. Katin 
i Woźniczko. Dali om w sa­
li Teatru Miejskiego koncert 
z którego dochód przeznaczo- 
no na odbudowę Warszawy. 
Na program złożyły się utwo­
ry Moniuszki i Czajkowskie­
go, w wykonaniu Woźniczki 
oraz melodie ludowe.

Konferansjerkę prowadził 
bardzo dowcipnie choć zbyt 
frywolme ob. L. Chudziński.

Przyjazd orkiestry do Go­
rzowa był związany z otwar. 
ciem sceny w świetlicy Zw. 
Zaw. Prac. Poczty i Teleko­
munikacji, na którym obecni 
byli przedstaw ciele okręgo­
wych władz pocztowych. Ode­
granie jednoaktówki „Gospo­
darz, to ja“ poprzedził wy­
stęp J. Katina i marsz ode3 
grany przez orkiestrę Sztu­
ka udała się dobrze, zważyw­
szy. żę zespół sceniczny p°cz- 
towców wystąpił po raz pierw 
szy. Zespół sceniczny pocz-

towców zamierza w najbliż­
szym czasie wystąpić ze swym 
programem na terenie powia^ 
tu. (dej)

Ha odbudowę
WARSZAWY

Miesiąc Odbudowy Warsza­
wy zakończyli pracownicy U- 
bezpieczalni Społecznej ze­
braniem. na którym wygło­
szono dwa referaty i podjęto 
zobowiązanie płacenia na od­
budowę Warszawy 0 25 proc, 
wynagrodzenia brutto, (ra)

ODDZIAŁ REDAKCJI
„GAZETY LUBUSKIEJ** 

ul. Żeromskiego nr. 3 tel. 40® 
WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓ^ 

Milicja Obywatelska: 104 i 144 
Szpital Powiatowy: 125 I 854

Pogotowie ratunlg)we ambulato*4 
PCK: 800
Straż Pożarna: 149 
Hotel pod Białym Orłem tel.

DYŻURY LEKARZY 
Dziś dyżuruje dr. Tomasz 
łajeżyk ul. Sikorskiego 59

Puchar przechodni IKarozdio Jesiennych
zdobyła powtórnie
gorzowska Średnia Szkoła Zawodowa

W niedzielnym marszobie-1 
gu na trasie 8 km, który od= | 
był się w Gorzowie z okazji 
rocznicy bitwy pod Lenino, 
startowało 13 drużyn. Naj= 
liczniej reprezentowana była 
załoga „Ursusa" — 2 druży­
ny i , Gwardia" — 2 druży­
ny. Główną nagrodę stano­
wił puchar przechodm zdoby­
ty w ub. roku przez Średnią 
Szkołę Zawodową

Przed startem przejnówił do 
zawodników w imieniu społe­
czeństwa podprokurator tow.
Wiśniewski.

Drużyny startowały w 
m nutowych odstępach i 
połowy trasy utrzymywał

L 
do 
się

między nimi normalny dy­
stans. Dopiero od ul., Kosy-

nierów' Gdyńskich i Matejki 
można było stwierdzać ich 
kondycję, gdyż niektóre z dru 
żyn rozciągały się lub zwal­
niały tempo.

Pierwsze miejsce uzyskała 
Średnia Szkoła Zawodowa, 
Mjfa przybyła w czasie 29:26 
mI., następnie „Ursus” II 
(^0:44 min.) ! Gimn. Energe­
tyczne (32:27 min.).

Wręczenia dyplomów pa­
miątkowych pierwszym pięciu 
drużynom i pucharu Średniej 
Szkole Zawodowej dokonał 
tow- Wiśniewski.

Jeżeli w przyszłym roku 
Średnia Szkoła Zawodowa u* 
zyska również pierwsze miej­
sce, puchar stanie się jej wła­
snością. (dej)

PRZYSTANEK PKS NA 
STARYM RYNKU 

Z dniem 20 bm. wszystkie 
tobusy PKS, niezależnie od 
jazdu sprzed dworca PKP Prze„ 
jeżdżać będą przez przystanę* 
na Starym Rynku. Zmiana 
wprowadzona została na ogólne 
życzenie podróżujących.

5 TYS. ZŁ NA TPPR. v 
Członkowie Koła TPPR 

Zakładach Graficznych wykony 
li bezinteresownie dla Zarzą^ 
Powiatowego TPPR 5 tys. szń£ 
deklaracji członkowskich. 
TPPR tą drogą składa ofiarny13 
członkom podziękowanie.
CYRK W ZIELONEJ GÓRZ® 
W końcu bieżącego tygodn1* 

przyjeżdża na kilka dni do 
lonej Góry 4 masztowy 
„Józefiego”. Program jest P' 
urozmaicony. Cyrk posiada 
rzyniec. Przedstawienia 
wać się będą o godz. 19,30 a w 
niedzielę i święta o 16, 19,30.

REPERTUAR KIN
GUBIN — „Pionier”

„Milcząca barykada4
KROSNO - , 

„Syn pułku4
LUBSKO -

„Czapajew4* 
ŚWIEBODZIN

.Lubuskie**

.Patria**

„Rlalto”
„Admirał Nachimow” 

WSCHOWA - .Hel” /
„W Imię życia44 

ZIELONA GÓRA ..Nysa**
„Młoda Gwardia” „

ZIELONA GÓRA - „SwIatOW#
„Diabelska grań4
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Czy słuszna jest polityka taryfowa PKS?
Jak każde przedsiębiorstwo 

u«.dołecznione musi rów­
nież i Państwowa Komunika- 

' cja Samochodowa czyli tzw. 
popularnie PKS pracować o- 
szczędnie, wydajnie, zgodnie 
z planem finansowym j eks­
ploatacyjnym, a więc w kon­
sekwencji rentownie.

Ta rentowność jednak nie 
jest celem sama w sobie — 
jak to ma miejsce w przedsię­
biorstwach kapitalistycznych 
* powinna ona raczej wypły 
^ać z racjonalnego wypełnia­
nia właściwych zadań. A tym 

. właściwym zadaniem dla PKS-u 
*— to uzupełnianie kolejowej 
sieci komunikacyjnej w ruchu 
pasażerskim.

Poruszana wielokrotnie 
przez robotników Żabikowa 
i okolicy sprawa zapewnie-

(Artykuł dyskusyjny)

nia im 
środka 
nas do 
PKS w 
twie.

wreszcie jakiegoś 
lokomocji skłoniła 

zbadania sprawności 
naszym wojewódz*

Od 1 bm. Żabikowo otrzy­
mało połączenie autobusowe z 
Poznaniem i tym samym głów 
ny mankament, jeśli chodzi o 
sieć komunikacji, został usu­
nięty. Na ogół stwierdzić 
trzeba, że rozłożenie linii au­
tobusowych jest u nas racjo­
nalne. Nie dublują one linii 
kolejowych; największa gę­
stość sieci jest we wschodnich

powiatach województwa, gdzie 
jak wiadomo linii kolejowych 
brak, o raz w kierunku północ 
— południe na Ziemi Lubu« 
skiej, gdzie linie kolejowe 
przebiegają w kierunku 
wschód — zachód.

Ponadto w miarę Otrzymy­
wania lepszego taboru (tabor 
dotychczasowy to jeszcze w 
6O°/o stare poniemieckie graty), 
uruchamia się nowe linie. W 
projekcie jest otwarcie od 1 
sztycznia 1950 r. — 17 nowych 
linii o łącznej długości 1090 
km — tak więc pod wzglę­
dem zorganizowania połączeń 
uważam, że PKS wywiązuje 
się zę swych zadań.

Natomiast wątpliwości bu* 
dzić musi stosowana u nas po 
Utyka taryfowa. Rozpiętość 
cen jest niewielka, waha się 
od- 4 do 5,50 zł za kilometr. 
Nie ma kart miesięcznych czy 
tygodniowych. Klasowy punkt 
widzenia w taryfie tej nie ist­
nieje, przypomina ona wzory 
przedwojenne, na których się 
też prawdopodobnie opiera. 
W szczególności uważam, że 
stawka minimalna 4 złote w 
odniesieniu do robotników ja* 
dących dp poznańskich fabryk 
jest stanowczo zbyt wygóro­
wana. I

Powróćmy do konkretnego 
przykładu Żabikowa.

Odległość wynosi 10 km, za 
tem robotnik płaci za przejazd 
do miasta i z powrotem 80 zł 
dziennie. Jeśli to przemnoży­
my przez przeciętną ilość dni 
roboczych (25), to otrzymamy 
wydatek miesięczny za prze­
jazd autobusowy złotych 2 ty­
siące. — A przecież dodać na­
leży, że autobus dojeżdża tyl­
ko do dworca autobusowego 
i że często gęsto robotnik, by 
zdążyć do pracy, musi korzy­
stać jeszcze z karty tramwa­
jowej.

Reasumując,, wypada stwier­
dzić, że na przejazdy robotni­
ków z okolic podmiejskich po­
winny być wprowadzone kar­
ty miesięczne co najmniej o 
5Oft/o niższe od normalnych 
cen biletu.

A teraz druga strona meda­
lu. Wydaje mi się rzeczą nie­
sprawiedliwą i błędną, by np. 
handlarka, wioząca na wieś 
wykupione w PDT towary i 
przywożąca stamtąd gęsi, ku* 
ry ibp., płaciła tę samą cenę 
za przejazd autobusem, co ro­
botnik, małorolny chłop lub 
pracujący inteligent. Wydaje 
mi się, że i w tym kierunku 
należało by wprowadzić pewne

zróżniczkowanie. Jeśli powiedz 
my, cena 5 zł za kilometr od­
powiada faktycznym kosztom 
eksploatacyjnym plus marża, 
to od pasażerów nie mających 
legitymacji Związku Zawodo­
wego, ani legitymacji Samopo 
mocy Chłopskiej należało by 
pobierać więcej.

Rzucone tu uwagi są wyni­
kiem obserwacji autora. Być 
może dyskusja nad tym za­
gadnieniem pozwoli znaleźć 
lepsze rozwiązania. W każdym 
jednak razie nie ulega wątpli 
wości. że wprowadzenie bile­
tów miesięcznych dla robotni­
ków mieszkających pod Po­
znaniem jest nieodzowne.

U. B.)

5.20
6.45

na środę dnia 19. 10. 1949
5.15 Wiadomości poranne; 
Koncert dla świata pracy;

X-

Piłkarze
O czechosłowaccy 

przed meczem z Polska
. Przygotowując się do mię­
dzypaństwowych spotkań z 
Polską, reprezentacyjna ka­
dra piłkarzy czechosłowac­
kich żbierze się w poniedzia­
łek (24 bm.) na obozie kon- 
dycyjnym w Wilkowicach, 
koło Ostrawy, 26 bm. odbę­
dzie się ostatnie spotkanie 
sparringowe, między teamem 
A i B. Po 5 dniowym pobycie

na obozie druga reprezenta­
cja Czechosłowacji odleci w 
sobotę samolotem do Pozna-
nia, gdzie spotka się w 
dzielę z 2 reprezentacją 
«ki.

Pierwsze drużyny 
państw rozegrają mecz

nie- 
Pol-

obu 
mię-

dzypaństwowy 30 bm. w Wil­
kowicach,

spomia (SN) 
wygrywa, 

ze Zwuomi 
(Wągrowiec)

Na boisku Miejskim w Sko­
kach odbyły się dwa mecze pił­
ki nożnej. Spójnia (Skoki) ze 
Związkowcem (Wągrowiec) 1 ju­
niorów.

Rozgrywka juniorów zakończy 
ła się wynikiem remisowym 1#. 
Mecz drużyn klasy C natomiast 
zakończył się zwycięstwem go­
spodarzy 2:1 (0:1)

W pierwszej połowie meczu 
przewagę mieli goście, jednakże 
po zmianie stron do głosu doszli

Dziennik poranny; 7.10 Muzyka 
rozrywkowa; 8.15 Wszechnica ra­
diowa arfkurs II); 8.35 “Poradnik 
gospodarstwa domowego, 8.45 
Muzyka słowiańska z płyt „Mu­
zą"; 12.04 Dziennik; 12.30 Kon­
cert dla szkół „Romantyzm w 
muzyce rosyjskiej"; 14.00 „Usta­
wodawstwo ZSRR" pogadanka; 
14.15 Muzyka symfoniczna; 14.40 
„Zwiedzamy wielkopolskie zakła 
dy pracy"; 15.30 Bajka dla dzie­
ci o krasnoludkach 1 sierotce 
Marysi"; 16.00 Dziennik; 16.20 
Piosenki polskie. Wyk. I. Łucka- 
(sopran) A. Gruszczyński ftenor) 
K. Szperka (akomp.); 17.00 Kon 
cert rozrywkowy. Wyk. Orkie­
stry pod dyr. M. Paszkieta Z. 
Chwoyka-Charłampowicz (so­
pran), H. Szperka (akomp.); 18.40 
Wszechnica radiowa (kurs I); 
19.00 Audycja dla wsi;. 20.00 
Dziennik; 21.00 Koncert chopi­
nowski w wyk. laurata Konkur­
su Chopinowskiego; 22.30 Foznań 

। ski dziennik wieczorny; 22.08 
r?|konkrus recytatorski poezji ro­

syjskiej i radzieckiej dla człon- I 
ków zespołów świetlicowych; i 
23.00 Ostatnie wiadomości; 23.15 I 
Popularny koncert symfoniczny.
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Hipm Mu Hrzp«ec-Ogc»
uruchomi największą w Polsce elektrownię

Spoglądając z lotu ptaka na 
malowniczą część pow. 

krośnieńskiego, położoną mię­
dzy miejscowościami Krzywań 
ceni i Dychowem można za­
uważyć obok kapryśnie powy­
ginanej rzeki Bober (dopływ 
Odry), dwie równoległe linie 
kanału.

Kanał ten — wraz z elek» 
trownią wodną w Dychbwie 
stanowń jeden z najciekaw^- 
szych i najnowocześniej­
szych przykładów powiąza­
nia sztuki inżynierskiej ,zo«
ciągnięciami 
energetyki.
Elektrownia

w dziedzinie

w Dychowie
jest tzw. elektrownią szczyto­
wą, która wykorzystuje spię­
trzoną i nagromadzoną w 
zbiorniku w ciągu doby wodę, 
przepuszczając ją przez turbi­
ny w godzinach zwiększonego

• zapotrzebowania energii
(„szczytu”), tj. przede wszyst­
kim wieczorami. Ponadto wy­
korzystuje ona zbyteczną ener 
gię elektryczną, produkowaną 
w porze nocnej przez elektrow 
nie cieplne. Gromadzi ją w ten 
sposób, że przepompowuje wo­
dę specjalnymi pompami elek­
trycznymi ze zbiornika dolne­
go do górnego. Woda, spada­
jąc z wyższego poziomu na 
niższy, wprawia w ruch turbi­
ny elektrowni w godzinach 
„szczytu”.

Podczas działań wojennych 
Niemcy wysadzili w powietrze 
11 mostów na kanale i uszko­
dzili zbiorniki, oraz dolną 
część elektrowni.

Naprawy zniszczonych obiek 
tów podjął się 4 Oddział Inż.* 
Drogowy PPB. W tej chwili 
przeprowadza się tam oczysz­
czanie kanału, naprawę okła­
dziny betonowej oraz budowę 
mostów11.

Pomimo trudności przy na­
prawie kanału — praca postę­
puje szybko naprzód, o czym 
świadczy wykonanie planu w 
lipcu w 114 proc., a w sierp­
niu i wrześniu w 120 proc. Za 
sługa to St. Kordusa, który z 
majstra awansował na samo* 
dzielnego kierownika budowy, 
oraz wytężonej pracy takich 
robotników, jak St Polinarek, 
odznaczony dwukrotnie dyplo­
mem i premią za prace ziem­
ne, K. Cichowlas, T. Brychca, 
Fr, Prządka, Paszyk, M. Brem- 
boir i Jan Nowak, którzy wy­
rabiają 250 do 300 proc, nor* 
my.

Do przyspieszenia tempa ro­
bót przyczynia się również 
mechanizacja pracy. Rozbiórki 
mostów dokonano przy użyciu 
sprężarek o napędzie spalino­
wym. Przy wywozie ziemi sto 
suje się windy elektryczne. 
Ponadto pfey osuszaniu terenu 
pracują wszędzie pompy ssąco* 
tłoczące. (ZB)

Nowe łypy maszyn rolniczych

polskiej produkcji
Równolegle ze zwiększeniem 

się ilości maszyn w spółdziel­
czych ośrodkach maszynowych 
i PGR wprowadza się do go­
spodarstw rolnych .coraz to 
nowe, nieznane dotąd maszy­
ny. Po raz pierwszy zastoso-

Jeszcze w tym roku wyjdą z druku 
pierwsze trzy tomy wydawnictwa

Wielka Eniyklopeilia RaPiietka"
Kto zdobędzie bilety
Wolnego wstępu «Gazety Poznańskiej"
Ha mecz Polska B - Czechosłowacja B ,

gospodarze, którzy 
dwie kolejne bramki 
barw.

W obu meczach

uzyskali 
dla swoich

sędziował
sprawnie ob. Dlkiert z Poznania

Ogłoszenie naszego nowe­
go konkursu sportowego wy­
wołało nieoczekiwany od­
dźwięk wśród naszych Czy­
telników. W dniu wczoraj­
szym urządzili oni dosłow­
nie oblężenie telefonów re­
dakcyjnych, zasypując nas 
Pytaniami, dotyczącymi bliż­
szych szczegółów konkursu.

Zdajemy sobie sprawę, że 
istotną tego przyczyną są wy­
baczone dla nich przez Re­
dakcję „Gazety Poznańskiej“ 
bilety wolnego wstępu na 
nńędzypaństwowy mecz pił­
karski z Czechosłowacją w 
dniu 30 bm. Ograniczona ilość 
Miejsc na boisku Związkow­
ca Warty i niewspółmier­
nie do tegb duże zapotrzebo­
wanie na bilety, pozbawi nie­
jednego z zagorzałych ama­
torów sportu piłkarskiego 

w ?glądania tej niezwykle wy­
nikowej imprezy. Konkurs 
”Gazety Poznańskiej“ otwie- 
ra przed nami możliwość na­
wet bezpłatnego wstępu. \

Oto warunki konkursu:
Udział w konkursie spor­
towym „Gazety Poznań’ 
skiej“ może wziąć każdy 
obywatel.

2- Konkurs polega na wy­
pełnieniu dowolnej ilości

3

4.

5.

kuponów, które zamie­
szczamy codziennie do 
dnia 26 bm. w dziale spor­
towym „Gazety Poznań­
skiej
Wypełnienie kuponu bę­
dzie polegało na wpisaniu 
przewidzianych przeiz Czy­
telników wyników końco­
wych obu spotkań naszych 
reprezentacji piłkarskich 
z Czechosłowacją oraz po­
daniu dokładnego adresu 
uczestnika.
Ostateczny termin dostar­
czenia wypełnionych ku­
ponów do Redakcji „Ga­
zety Poznańskiej" — Po­
znań, ul. Kantaka 8/9 (z 
zaznaczeniem „Konkurs 
Sportowy") wyznacza się 
na dzień 27 bm.
Czterem z uczestników 
konkursu, którzy w okre­
ślonym terminie nadeślą 
największą ilość prawi­
dłowo wypełnionych ku­
ponów, Redakcja „Gazety 
Poznańskiej" przeznacza 
bezpłatne bilety wstępu 
na mecz Polska B — Cze­
chosłowacja B wg. kolej­
ności: pierwszemu i dru­
giemu — po 1 bilecie na

Hokeiści polscy 

zaproszeni 
do Czechosłowacji

Reprezentacja Polski w ho­
keju ńa lodzie zaproszona zo­
stała do Brna na międzyna­
rodowy obóz treningowy, któ­
ry odbędzie się tam w, dniach 
od 23 października do 6 li­
stopada. Na obozie tym będą 
trenowali reprezentacyjni za­
wodnicy Czechosłowacji, przed 
międzypaństwowym meczem 
ze Szwecją (9. 11. w Sztok­
holmie).

Oprócz Polaków na obóz za­
proszeni zostali także hokei­
ści bułgarscy, rumuńscy i wę­
gierscy. Organizatorzy spo­
dziewają się również udziału 
w obozie zawodników ra­
dzieckich.

(Bolszaja Sowieiskaja Encikłopedia) 
wydanie II.

Wydawnictwo u każę się w 50 tomach 
w okresie lat 1949 — 1954, 

w cenie około 1.000,— zł za poszczególny tom. 
Przewidziane Jest ukazywanie się 10 łomów rocznie. 
Kto pragnie zapewnić sobie ciągłość wydawnictwa — 

powinien zgłosił zaraz subskrybcję i wpłacić 1.000,— zł 
na konto P. K. O. 1-8270

„Klub Międzynarodowej Prasy I Książki"
Warszawa, ul. Bagatela nr 14

Subskrybent przy odbiorze tomu będzie płacił bieżącą 
cenę, przedpłatę zaś zlikwiduje przy ostatnim tomie. 

Zgłoszenia przyjmuje tylko 
KLUB MIĘDZYNARODOWEJ PRASY I KSIĄŻKI 

Warszawa, ul. Bagatela nr 14. 
Ze względu na ograniczoną ilość egzemplarzy, 

zgłoszenia honorujemy w kolejności ich otrzymywania. 
Subskrybenci mają pierwszeństwo

BI551 w nabywaniu wydawnictwa.

Zawiadomienie o przetargu
Izba Rzemieślnicza w Poznaniu ogłasza nirfiej* 

szym przetarg nieograniczony na sprzedaż
1 gruntownie wyremontowanej kotliny gazo*

trybunę, trzeciemu 1

Kupon Konkursowy
..Gazety Poznańskiej"

dolska „A" — CSR „A"

wynik
dolska „B“ — CSR „B‘

wynik

Nazwisko i imię

dokładny adres

6.

7.

bilet na miejsce siedzące, 
a czwartemu — 1 na miej­
sce stojące.
Nazwiska ich szczęśliwych 
zdobywców ogłosimy w 
piątkowym numerze „Ga­
zety Poznańskiej" (28 bm ). 
którzy po odbiór biletów 
będą się mogli zgłośić w 
Redakcji w tym oraz w 
następnym dniu w czasie 
od godz. 9-—15 wzgl. w 
dniu meczu od godz. 8 do 
10.
Za trafne odpowiedzi Re­
dakcja „Gazety Poznań­
skiej" wyznacza trzy na­
grody książkowe.

Oryginalne

zawody dziecięce
Hufiec Harcerski Poznań — 

Wilda urządził w ramach „Je­
siennego Święta Sportowego" za 
wody dzieci od 7—11 lat. Do za­
wodów zgłosiło się około 1000 za 
wodniczek i zawodników.

W poszczególnych konkuren­
cjach zwyciężyli — szczudła — 
Walczak z 24 drużyny zuchów, 
hulajnogi ogumione — Stróżyń- 
ski z 92 drużyny zuchów, hulaj~ 
nogi łożyskowe — Rubschlager 
z 10 drużyny zuchów, kwadrygi 
zespół 6 zuchów z 10 drużyny, 
skakanka, Piechocka z 33 druży-
ny, kółko, 
drużyny, 
Trzcińska z

Pierwsze 
uzyskała 10

Grocholewska z 29 
zwijanie sznurka, 
33 drużyny.
miejsce zespołdwe 
drużyna zuchów. Za

największą ilość zdobytych indy 
widualnie punktów odznaczono 
Florczakównę i Ruebschlagera 
czerwonymi .chustami harcerski­
mi.

Całość bardzo udana dzięki or 
ganizatorom dh Reszewskiemu i 
wszystkim drużynowym i zu­
chom biorącym udział oraz MO. 
Nagrody w postaci książek i cu 
kierków wręczono po skończonej 
imprezie na dziedzińcu szkolnym

wej o sześciu dużych palnikach 
chennej z dwoma piekarnikami 
o rozmiarach 1,76 X 145 x 52.
Przetarg odbędzie się w dniu

o godz. 12.00 w gmachu Izby Rzemieślniczej 
w Poznaniu, Wały Zygmunta Starego 9, po* 
kój nr 10.

Oferty należy składać do dnia 31. 10. 1949 
godz. 12.00 w Wydziale Administracyjno*Finan* 
sowym Izby.

Kotlina do obejrzenia codziennie od godz. 8 
do 13 za uprzednim zgłoszeniem się w kancela-
rii Izby. K 1643

Izba Rzemieślnicza w Poznaniu

J. Szymański i Ska, Wytwór­
nia Wóu Mineralnych. Hurtów, 
nia Piw Rozlewnia Octu. Sza. 
rnotuly. Rynek 21. Tel. 409.

K 1591

Osoba kulturalna lat średnich, 
władająca niemieckim, do wy­
chowywania 4-letniej dziew 
czynki zajęcia gospodarstwem 
pracujących rodziców. Śzcze. 
gó-owe oferty przys'ać: Księ­
garnia .Wolność". Warszawa 
Marszałkowska 95 pod „Sa
motna". K 1648

Czarne-siwy wilczek przybłą 
kał się. Działki „Wolność"
nr 138, 0 1646

Tokarzy kwalifikowanych to 
karzy przyuczonych, szlifierzy, 
zatrudnią T. 0. R, P. p. Za. 
k'sdv Produkcyjne Im. 15 Gru­
dnia. Poznać Śtaroleka. Wa 
runki wg Umowy Zbiorowej 
Metalowców. K 1645

Zagubiono tymczasowe za. 
świadczenie b. PPR nr 081517. 
Brenk F.dward Poznać SkoJ
rupki 35 G 1647

wano w czasie ostatnich żniw 
— importowane ze Związku 
Radzieckiego — kombajny — 
uniwersalne maszyny żniwne, 
które koszą, młócą oraz czy* 
szczą i sortują ziarno.

Na uwagę zasługują nowe 
maszyny, skonstruowane przez 
naszych inżynieiów f robotni­
ków. Spośród maszyn tych 
•wymienić należy znany już 
rolnikom specjalny typ pługa 
do drenowania kreciego, skon 
struowany w roku ubiegłym 
i nową maszynę do sprzętu 
buraka, z którą próby prze* 
prowadzono w ubiegłym mie« 
siącu.

Ob. Kulawiński — ślusarz 
z Łodzi skonstruował nowy 
typ sadzeni ark i ziemniaków. 
Pokaz prący sadzeni arki odbył 
się w Żabieńcu pod Łodzią i 
wykazał dużą wartość użytko­
wą nowej maszyny, która na 
obszarze 1 ha zaoszczędza ok. 
40 roboczo godzin*

Drugą maszyną, którą wpro 
wadza się do naszego rolnic­
twa jest nowy typ ogławiacza 
na kółkach do buraków! Za­
stosowanie tej maszyny przy* 
niesie milionowe oszczędności. 
Ogławiacz jest prosty w kon­
strukcji i łatwy w użyciu.

i płycie ku- 
firmy Juno

CENNIK OGŁOSZEŃ
Zi jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro­

wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpaltyh 
W tekście jest 6 łąmów, za tekstem — 8 łamów.

Ogłoszenia drobne liczy się za słowo.

31. 10. 1949

WlelfcoM Za 
'•kitem

W 
'•kicia

Mokro- 
ioal ta 
tekstem

Drobne

ad 1 do 108 mm 170.— 400,- 140,—
•d 101 de 200 mm 280,— 480,- 170,- f0,—
od 201 do 300 mm 230,- 50,- 208.—

. eowyiot 308 mm 300, - 720,- 270.—

bilanse 1 kombinowane

niedzielnych 1 twiatecz*

Ogłoszenia tabelaryczne, 
o 10044 drożej.

Ogłoszenia w numerach 
nych o .%•/• drożej.

Ogłoszenia w numerach 
ściowych o 100V» drożej.

specjalnych I okoliczno*

Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela 
się. Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego rmejsca 

za terminowy druk ogłoszeń nie bierze się odpo­
wiedzialności.

Ogłoszenia do „Gazety Poznańskiej'* i „Expressu 
Poznańskiego1' przyjmuje Biuro Reklam I Ogłoszeń 
R. S W ..Prasa'* Poznań ul Kantaka 69 teł 529-31.

Zagubiono zaświadczenie 7KU 
Szamotu’y. Antoni Fechner 
Kwilcz pow Międzychód.

Zagubiono dowód rejestracji ; 
RKU. Józef Szukała, Janków
Przygccki, G 1639 i

ADKES KEDAKUi . ADMfMS I KACJ1
Poznań ul Kantaka 89 Kont*' PKO Poznań 
V 4410 Telefony Red nacz 519 83 tęi red 
aacz SOS-73 sęki red SIS 87 iztał lokalny 518 22. 
•Wal terenowy sportowy 1 ^zla4 listów 529 88, 

dział kulturalny kobiecy gospodarczy t rolny — 
508 56. dyr delegatury 529 36 kolportaż t ptenu. 
merita zamlejsc. 502 84 kolp ’ prenum Poznań 
- 503 81 biuro ogłoszeń 529 31 ekspedycja 12 48.

Wydawca R S W ..Prasa"
Tłoczono Wielkopolskie Zakłady Graficzne 

Przedsiebiorst wo Państwowe Wy/*dr ehnlnne —
Zakład GłAwny w Poznaniu

K - 958
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jedność teorii i praktyki
— „Znacznie wzrosnąć musi 

zaopatrzenie rolnictwa zu nasiona 
selekcyjne i w zwierzęta zarodo 
we. Zasięg robót melioracyjnych 
zostanie zwiększony. >

— Należy dokonać* poważnego 
wysiłku w celu polepszenia^ta 
nu łąk i pastwisk przez meliora 
cje, nawożenie, uprawę i podsie 
wy szlachetnych traw?,

(Wytyczne sześcioletnie 
go planu — uchwalone 
p&zez Kongres Jedności 
Klasy Robotniczej w 
grudniu 1948 roku).

Min. Rolnictwa i insty- 
stucje, do których o- 

bo wiążków należy przygoto­
wanie realizacji wytycznych

Wywózka drewna w republice Karelo — Fińskiej przy po­
mocy traktorów

Kongresu opracowują plany 
robót w całym kraju. W 
myśl tych planów przeprowa. 
dzone będą wielkie prace me- 
I-oracyjne w województwach, 
lubelskim, warszawskim, ol­
sztyńskim, białostockim i w 
wielu innych miejscowo­
ściach. Jedynie tylko w do­
rzeczach rzek Narwi i Bie­
brzy z górą 300,000 ha ba­
gien i nieużytków zostanie w 
okresie sześciolecia przekształ 
conych na żyzne łąki i past­
wiska.

W roku bieżącym prze­
prowadza się w różnych 
miejscowościach prace przy 
gotowawcze do planu sze­
ścioletniego. Obejmują one: 
wykonanie 650 km nowych 
rowów odwadniających, 
przeprowadzenie odnowień 

> f konserwacji 20,930 km ro 
wów starych na powierzch 
ni 400,000 ha, w tym. 3,700 
km rowów na Żuławach 
Gdańskich, Szczec ńskich i 
Elbląskich o ogólnej po­
wierzchni 50.000 ha.
Te* prace melioracyjne w 

skali dotychczas u nas nie­
spotykanej, będą prowadzo­
ne w oparciu o wielkie do­
świadczenia radzieckie w tej 
dziedzinie i o prace czoło­
wych teoretyków radziec­
kich

W. R. WILIAMS w ks ąż 
ce „Ługowodstwo i Kormo 
wają Płoszczad** powiada 
— „Oba elementy urodzaj­
ności globy — woda i poży 

wienie roślin są między so 
bą w określonych wzajem­
nych stosunkach. Przyczyna 
tych wzajemnych stosun­
ków polega na tym, że ele­
menty pożywienia mogą 
być przyswajane przez zie­
lone rośliny tylko w posta­
ci prostych tlenowych 
związków mineralnych.
Lecz zarówno pożywienie 

roślin (wszelkię nawozy) jak 
i woda nie znajdują się w gle 
bie wraz na zawsze ustało, 
nym stosunku ilościowym, 
lecz stale ich ilość i jakość 
zmienia się żywiołowo, lub 
jest zmieniona przez człowie 
ka w czasie uprawy.

— „Oba elementy uro­
dzajności gleby — powiada 
WILIAMS — woda i poży- 

• wienie roślin — w natura! 
nej ^glebie albo znajdują 
się w stanie antagonizmu 
— przeciwieństwa, albo bez 
ustannie ku niemu zmierza 
ją. Ten stan antagon zmu 
elementów urodzajności gle 
by następuje niezwykle 
szybko przy stosowaniu pry 
miitywnych sposobów upra­
wy roślin d to nazywa się 
wyjałowień Im gleby. — W 
warunkach antagonizmu 
elementów urodzajności gle 
by wydajność pracy przy 
uprawie roślin oraz pro­
dukcyjność wszelkich na­
kładów . (nawożenie, upra­
wa, nasiona selekcyjne, wal 
ka ze szkodnikami itp.) mo 
gą dać tylko 50 proc, mo­
żliwych (potencjonalnych) 
wyników4'.
Cytata ta świadczy o zgod­

ności sformułowań wytycz­
nych Kongresu naszej Partii 
w sprawie melioracji z dany 
mi nauki.

Poczynania melioracyjne 
prowadzone przez ludzi nie 
znających naukowych zasad 
prowadzą nieuchronnie do 
wyjałowienia gleby, o którym 
mówi WILIAMS.

Świadczą o tym wyniki ro 
bót melioracyjnych na po­
lach Gocławka pod Warsza­
wą, gdzie dawne mokre, buj­
ne łąki zamieniono na płon­
ną nieurodzajną ziemę, wy-

Zasady agrobiologii radzieckiej w zastoso­

waniu do realizacji uchwał I Kongresu PZPR

niki robót melioracyjnych or 
ganizowanych przez N em- 
ców w czasie okupacji w po 
wiatach piotrkowskim nad 
rzeką Luc ążą oraz w radom 
szczańskim nad Wartą, gdzie 
tak óbsuszono ziem ę, że łą­
ki zamieniły się w wydmy 
piaszczyste.

Prace melioracyjne muszą 
tak być prowadzone, by czło 
wiek regulował stan wody 
w glebie zależnie od potrzeb 
uprawy.

Przykładem są urządzenia 
melioracyjne nad rzeką Ner 
w województwie łódzkim.

Ner niesie ze sobą żyzne 
ścieki miejskie. Zastosowanie 
systemu melioracyjnego, po­
zwalającego na nawadnianie 
ii odwadnianie ziemi zależnie 
.od potrzeby, przekształca 
wydmy piaszczyste na 4 ko­
śne łąki dające ponad 100 
cet. siana z ha i urodzajne 
pola. $ .

Częstokroć, jak na przykład 
na łąkach gromady Żelisła- 
wice pow. włoszczowskiego, 
melioratorzy opracowują od­
wodnienie i nawodnienie w 
oparciu Ó dwie różne rzeki.

Prace te są wykonywane 
przez ludność gromad sposo­
bem szarwarkowym i finan­
sowane są przez państwo. 
Np. gromada Secemin w porw.
włoszozowskim dała pracę 
wartości 3.983.000 zł a pań­
stwo kredyty w sumie 8 mil. 
355 tys. zł.

Kompetencje dotychczaso­
wych spółek wodnych winny 
przejść na całe gromady, po 
nieważ . meliorowanie działek 
podmokłych zmienia stosunki 
wodne i na sąsiedzkich gle- 
baćh, których właściciele nie 
należą do spółek.

Jednocześnie na łąkach 
składających się z V2 lub 1 
hektarowych działek rowy 
nawadniające i odwadniające 
trzeba prowadzić granicami 
działek, co utrudnia racjonal­
ne przeprowadzenie urządzeń 
melioracyjnych i podnosi ich 
koszty. Naturalnym rozwią­
zaniem tej trudności będzie 
organizowanie spółdzielni 
produkcyjnych przez właści- 
cieli łąk.

Widzimy, że słuszne 
wskazania partii, oparte na 
zasadach agrobiologii, pro- 
wadzą w toku realizacji do 
wyższych spółdzielczych 
form uprawy roli*

Z tego wynika jasny o- 
bowiązek dla organizacji 
partyjnych i członków par­
tii — brać aktywny udział 
w pracach nad zorganizo­
waniem melioracji oraz do­
pilnować, by klasowa linia 
partii była realizowana 
przy tych pracach.

F. Sfoliński

Wielkie elewatory w ZSRR gromadzą setki ton zbóż.

Dostawy zboża
w Zwiqzku Radzieckim

Gazety moskiewskie za­
mieszczają dalsze meldunki na 
imię towarzysza STALINA o 
przedterminowym wykonaniu 
planu dostaw zboża. Kołchozy 
i sowchozy obwodu irkuckie­
go dostarczyły państwu na 
dzień 5 października o 3,480 
tysięcy pudów zboża więcej 
niż o tym samym czasie w ro­
ku ubiegłym. Kołchozy i sow­
chozy obwodu dostarczą pań­
stwu co najmniej 1 milion pu­
dów zboża ponad plan.

Kołchozy i sowchozy ob­
wodu moskiewskiego wyko­
nały z nadwyżką swoje po­

54% wydatków
na kulturę i oświatę 
przeznacza budżet ZSRR

Budżet ZSRR na wskroś 
jest pokojowy. Z ogólnych 
wydatków w sumie 415 mi­
liardów rubli na cele spo­
łeczno-kulturalne przezna­
czono w bież, roku 119 mi­
liardów, na oświatę — 61 
miliardów, na ochronę zdro­
wia — 21,6 miliarda, na 
ubezpieczenia społeczne — 
21,4 miliarda . Tak więc o- 
gólne wydatki na potrzeby 
człowieka wynoszą 223 mi­
liardy rubli, tj. 54°/o budżetu. 
Wielkie świadczenia pań­

stwa radzieckiego na rzecz 
oświaty doprowadziły do 

nadplanowe zobowiązania; 
zamiast 500 tysięcy pudów 
dostarczono do dnia 5 paź­
dziernika 1 milion pudów 
zboża ponad plan.

Kołchozy i sowchozy ob­
wodu Wielkie Łuki dostar­
czyły w roku bieżącym o 
165 000 pudów zboża więcej 
niż w tym samym czasie w 
roku ubiegłym. Kołchozy i 
sowchozy obwodu frunzeń- 
skiego (Republika Kirgiska) 
dostarczyły państwu ponad 
plan 502 200 pudów zboża. 
W całym państwie dostawy 

zboża trwają.

wspaniałego rozwoju szkol­
nictwa.

W Rosji carskiej w 1914 t. 
uczęszczało do szkół tylko 7,9 
miliona dzieci. Obecnie w 
220 tysiącach szkół podstawo­
wych i średnich uczy się 34 
miliony dzieci w 100 językach 
narodów radzieckich.

Na 802 wyższych uczelniach 
ZSRR kształci się 734 tysięcy 
studentów w 770 zakładach 
kształcenia nauczycieli — 500. 
tysięcy młodzieży, a w 9055 
szkołach wieczorowych — 300 
tysięcy młodzieży, (ch)

Tego samego dnia około godziny dziewiątej minut 
czterdzieści, wracając ulicą Wszystkich Świętych z re­
stauracji „Złote Runo“, gdzie bywam niekiedy, natkną­
łem się w ciemnościach na leżącego w stanie niepny- 
tomnym w kałuży własnej krwi, Manhema Beroime. 
W odległości jakichś stu metrów słychać było czyjeś 
szybko oddalające się kroki. Obawiając się, iż ofiara 
napadu może umrzeć z powodu upływu krwi, nie puści­
łem się w pogoń za nieznajomym lub też nieznajomymi. 
Przy pomocy mieszkańców pobliskich domów, którzy 
zbiegli się na mój alarm, udało mi się niezwłocznie prze­
nieść rannego do doktora Loyse, który natychmiast oka­
zał mu pomoc lekarką.

Do złożonych powyżej zeznań nic ponadto dodać nie 
mogę“

Manhem Beroime, który odzyskał przytomność późną 
nocą zakomunikował czuwającemu bez przerwy przy 
jego łożu sędziemu śledczemu, iż parę chwil .przedtem, 
zanim zadane zostały mu rany, usłyszał za sobą czyjeś 
skradające się kroki i nieznany głos, który szeptem 
powiedział — „doktorze... nie zwlekać. Ktoś idzie!“.

ROZDZIAŁ TRZYNASTY
Piątego września wieczorem Aurelius Padrele przybył 

z Miasta Wielkich Żab do Bakbuk.

--------------- ------------------------- ---- —---- ------------- -------------------- -------------------

Już na dworcu spadła na niego wiadomość o areszto­
waniu doktora Popfa. Od aptekarza Bamboli, do którego 
zwrócił się jako do najbliższego sąsiada doktora, dowie 
dział się o pewnych szczegółach tego wszystkiego, co 
zaszło owej bogatej w wydarzenia niedzieli trzeciego 
września.

Należy dodać, żę i aptekarz i Padrele, który zacho­
wał w tajemnicy swoje nazwisko i znajomość z dokto­
rem Popfem, wywarli niezbyt korzystne Wrażenie na 
sobie.

Zwłaszcza uraziła skromnego pana Bamboli pyszałko- 
wartość przyjezdnego i pogarda, przebijająca z każdego 
zdania zarówno dla jego rozmówcy, jak dla samego dok­
tora Popfa. Przy tym Aurelius Padrele bynajmniej nie 
ukrywał, iż nie bardzo wierzy w niewinność doktora.

— To diabelnie pewny siebie i niezrównoważony czło­
wiek — powiedział. — Tacy ludzie są zdolni do wszyst 
kiego.

— Nawet do tego, aby spalić swój dom wraz z labo­
ratorium i wszystkimi naukowymi notatkami — zawołał 
z oburzeniem Bamboli

Na dźwięk tych słów Aurelius Padrele zemdlał, runął 
na ziemię i ocknął się dopiero wtedy, gdy wylękniony 
aptekarz przytknął mu do nosa ogromną butlę z amo­
niakiem.

Poczciwy Bamboli pomógł mu wstać i posadzić go na 
krześle.

— Z wszystkimi naukowymi notatkami? — zapytał 
Padrele. — Czy pan jest pewien, że one też spaliły się? 
A może policja zdążyła je wynieść?

— Policja przybyła po straży ogniowej, a zresztą straż 
ogniowa też nie miała już nic do roboty.

— Więc to tak! Więc to tak! — gorączkowo powtarzał 
Padrele, patrząc na Bamboli i nie widząc go. Ścisnął 
głowę swymi wypielęgnowanymi ratami i kiwając się 
powtarzał raz po raz: — „Więc to tak! Więc to tak!“

Bamboli ze zdumieniem patrzył na tego dziwnego czło 
wieka. Co to za jeden? Dlaczego tak spokojnie przyjął 
wiadomość o tragicznych przejściach doktora, a przejął 
się tak bardzo zniszczeniem jego notatek? Doktora uwol­
nią przecież kiedyś z więzienia i wtedy będzie mógł zre- • 
konstruować swoje notatki. Najważniejsze jest, byzdję 
to z niego te straszliwe oskarżenia i przywrócono mu 
wolność. Poczciwy aptekarz milczał.

Nagle nieznajomy przestał kiwać się i coś szeptać pod 
nosem, zapytując nagle:

— Czy pan nie wie gdzie mógłbym znaleźć panią Popf?
— Możliwe, że u wdowy Gargo — odpowiedział Barn 

boli. — Jeżeli już nie wyjechała. Miała zamiar wyjechać 
do swych rodziców.

Tym razem pdczciwy aptekarz nie powiedział prawdy 
Wiedział, gdzie jest Berenika. Wróciła ona do Bakbuk 
parę godzin wcześniej i siedziała teraz w towarzystwie 
aptekarza i jego żony .Gdy spojrzawszy przez okienko 
zauważyła Aureliusa, wysiadającego z samochodu, ukryła, 
się w głębi pokoju. Właśnie w tej chwili, kiedy dusza 
jej była pełna skruchy, a serce ściskało się boleśnie z po­
wodu losu, jaki spotkał jej męża, widok Aureliusa Pa­
drele był dla niej szczególnie nieznośny, ba — nawet 
wstrętny. Nie wątpiła, że przybył do Bakbuk po nią.

— Na miłość Boską! — zawołała do aptekarza. — Gdy 
by ten człowiek zapytywał o mnie, niech pan powie, że 
nie wie gdzie ja jestem ,że poszłam do pani Gargo.-. albo 
jeszcze lepiej, że wyjechałam do swoich rodziców.

(Ciąg dalszy nastąpi)


